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Co posłanowił prasowy „łrusł mózgów“?

A T J im C W A te is
sobota, fl. XV. 62 r. 

ROK X V in  Nr 88 (5508)

Odwołanie gen. Clay’a 
— przygotowaniem lepszej atmosfery

16 b m .  w znow ienie 
rozm ów ZSRR-USA

w sprawie Berlina zach.
WASZYNGTON PAP. Rusk i Dobrynln ma- ści rychłego powrotu 

Departament Stanu ją się spotkać w Depar ambasadora Thompsona 
USA zakomunikował, że tamencie Stanu USA 16 do kraju, 
sekretarz stanu Dean kwietnia wieczorem. w  kołach waszyngtoń
Rusk oraz ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie 
Anatol Dobrynin wzno­
wią 16 kwietnia amery­
kańsko-radzieckie roz-

«kich utrzymuje się o 
• * » strożny optymizm co do

tego, że rozmowy berliń 
WASZYNGTON PAP. skie doprowadzą do o-

. , „  „  Zapowiedź rzecznika graniczonego poroiumie
mowy na temat Berlina De^artamentu stanu, że f ia , Ile st™?» am' r7
zachodniego. poniedziałek po polu kańska wykaże mim-

dniu wznowione zosta- “ f 1”  
ną rozmowy radzieckor wlstości i zdecyduje się 
amerykańskie w spra-
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Uroczysta
wieczornica
w 17 rocznicę
podpisania
Układu
Polsko -  
Radzieckiego

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie­
lę , 13 bm . o godz. 15 w  
siedz ib ie  ZW  TPP R  przy  
A l.  W ojska P o lskiego 66 od 
będzie się uroczysta  w ie ­
czorn ica pośw ięcona 17 
roczn icy  podp isan ia  U k ła d u  
Po lsko-R adzieckiego. Na 
uroczystość przybędz ie  do 
Szczecina a ttache do spra w  
k u ltu ry  A m basady ZSRR w  
W arszaw ie M . G. T u liso w .

P rog ram  w ie czo rn icy  w y  
pe łn ią  oko licznościow e prze 
m ów ien ia  1 bogata część 
kon certow a w  w yko n a n iu  
czo łow ych a rtys tó w  szcze­
c iń sk ich  te a tró w . (a)

Dziś 8 stron

wie Berlina i że będą 
one prowadzone między 
sekretarzem stanu Ru­
skiem a nowym ambasa 
dorem ZSRR Dobryni- 
nem, nikogo w  Wa­
szyngtonie nie zaskoczy 
ła — pisze waszyngtoń­
ski korespondent PAP 
red. H. Zwiren. Pow­
szechnie oczekiwano tej 
wiadomości.

Ostatnie odprężenie
wokół sprawy Berlina, 
pojednawcze posunięcia 
jakie zaobserwowano, 
oraz odwołanie gen. 
Clay’a, uważanego za 
rzecznika sztywnej poli 
tyki, interpretowano 
przeważnie jako przy go 
towywanie odpowied­
niejszej atmosfery dla 
rozmów. Uważano rów­
nież za naturalne, że 
rozmowy, które zapo­
czątkowane zostały 
Stanach Zjednoczonych 
między ministrem Gro- 
myko a prezydentem 
Kennedy’m i sekreta­
rzem stanu Ruskiem o- 
raz kontynuowane nastę 
pnie w Moskwie między 
ministrem Gromyko, i 
ambasadorem Thompso­
nem, przeniosą się z po 
wrotem do Waszyngto­
nu, tym bardziej, że nie 
wyklucza się możliwo-

wreszcie na uznanie tej 
rzeczywistości.

JUTRO w Szczecinie rozpoczynają się obra­
dy I I I  Zjazdu Komendy Chorągwi Zachodnio- 
Pomorskiej ZHP. Na przestrzeni 2-Ietniego 
okresu od ostatniego zjazdu Chorągiew Szcze­
cińska podejmowała różnorodną działalność.

HARCERZE nawiązali kontakty z młodzieżą 
NRD. ZSRR i CSRS — korespondując ł wy­
mieniając grupy obozowe. Szczecińska młodzież 
uczestniczyła licznie w akcjach centralnych: 
„Grunwald 1960” , „Malta 1961", „XX-lecie PPR".

Również sprawy wychowania morskiego na­
brały rozmachu. Ponad 3 tys. zuchów i harce­
rzy na przestrzeni 4 ostatnich miesięcy spot- | 
kało się z pracownikami morza i urządzało 
wycieczki do zakładów pracy związanych z go- j 
spodarką morską.

NA APEL Wojewódzkiego Komitetu FJN I 
i Prez. WRN harcerze zasadzili 70 tys. drzew | 
i krzewów. Brali również udział w porządko- I 
waniu boisk sportowych i placów zabaw. W | 
żniwach pomagało kilka tysięcy harcerzy — | 
przepracowali oni w ostatnim sezonie 140 tys. 
roboczo-godzin.

W nieobozowej akcji letniej Chorągiew zor­
ganizowała w ub. roku wakacje dla 27 tys. dzic 
ci i młodzieży, w zimie dla 44 tys.

Niemniej ważne dziedziny pracy to sprawy 
kulturalne i sport. Warto wymienić choćby, że , 
ponad 100 drużyn brało udział w festiwalu ze- | 
społów artystycznych.

Najistotniejszym osiągnięciem ze sportu jest 
udział 6 281 kolarzy zuchowych i harcerskich 
w Małym Wyścigu Pokoju organizowanym 
wspólnie z NRD. Znacznie wzrosła organizacja. 
Od 1959 r. ilość członków Chorągwi Szczeciń­
skiej podwoiła się i obecnie wynosi 25.326 osób.

ŻYCZYMY OWOCNYCH OBRAD!
' (B )

PIŁKARZE
R ealu
M a d ry t
w finale PE

LIEGE PAP. W pół­
finałowym, rewanżo­
wym spotkaniu z cyklu 
rozgrywek o piłkarski 
Puchar Europy madrycki 
Real pokonał Standard 
Liege — 2:0 (0:0) i  za­
kwalifikował się do f i ­
nałowej rozgrywki. W 
finale Real spotka się z 
Benficą Lizbona.

„Latający
Kryminał“

PA RYŻ, Od pewnego cza­
su m iędzy Paryżem  a róż­
n y m i m ie jscow ośc iam i A ig ie  
i i i  ku rs u je  spe c ja ln y samo­
lo t — „p a k a ” . Jest to  p ra w ­
dziw a, u sk rzyd lo na  ka re tka  
w ięz ienna z o d dz ie lnym i, 
zaopa trzonym i w  k ra ty , ce­
la m i oraz pom ieszczeniem  
d la  u zb ro jon ych  kon w o je n ­
tó w .

P ie rw szy lo t  p ła ta jącym  
k ry m in a łe m ”  o d b y ł eks-ge- 
ne ra! Jouhaud, aresztow any 
w  os ta tn ich  dn iach  m arca 
w  O ran ie.

Nowe gazety ♦  Większe objętości
♦  Nakłady wyżej

c z y l i
„Przekrój“ z lady

W KUCHNI PLANÓW PERSPEKTY­
WICZNYCH na lata 1961—1980 przygoto­
wano już takie plan rozwoju prasy krajo­
wej. Jego twórcą jest zespół fachowców 
z Zarządu Głównego RSW „Prasa”  oraz 
specjalnie zaproszeni przedstawiciele Korni 
sji Planowania przy Radzie Ministrów, Mi 
nisterstwa Kultury i  Sztuki, oraz „Ruchu” . 
Konsultacją naukową służyli pracownicy 
Krakowskiego Ośrodka Badań Prasoznaw­
czych.

RÓŻNE pamiątki 
przywożą ludzie ze 
swych zagranicznych 
wojaży. Jedna z uro­
czych mieszkanek 
Krakowa z wyciecz­
k i do Chin przywio­
zła oryginalną „dra- 
paczkę” w kształcie 
dłoni...

CAF — Foto Lewicki

„JUNAKI“
z przyczepami

JAK ZMIESCIÓ czte­
roosobową rodzinę ni 
dwuosobowym motocy­
klu „Junak” ? Z tego 
kłopotu wybawi już o j­
ców rodzin olsztyńska 
spółdzielnia pracy „Gwa 
rancja”  — jedyny do­
tychczas w kraju produ 
cent przyczep motocy­
klowych do „Junaka”.

W roku bieżącym 
„Gwarancja”  wykonać 
ma na zamówienie SFM 
ponad półtora tysiąca 
tego rodzaju przyczep.

SZCZECiN w c z o ra j

W TAK AUTORYTA W perspektywie w i- 
TYWNYM ZESPOLE dzimy też nowe tytuły; 
powstał obszerny pro- prasy, przede wszjrst- 
jekt, skromnie nazwany kim dla czytelników po 
„Wstępnymi założenia- zastołecznych. W woje- 
mł planu perspektywicz wództwach o jednym 
nego rozwoju działalno- dzienniku ukazywać sią 
ści wydawniczej RSW będzie I drugi dziennik* 
„Prasa”. Oto jego głów- przeważnie popołudnio- 
ne punkty. wy. (oprać, if)

W 1975 roku wszyst- __
kie dzienniki, poranne*' 
i  popołudniowe, będą 
wychodzić 7. razy w ty­
godniu, a niedzielne wy 
dania gazet partyjnych 
będą miały charakter 
magazynów.

W 1975 roku ostatecz 
nie zniknie mały for­
mat gazet, t.zw. berliń­
ski, a minimalna ich 
objętość będzie wynosić 
6 kolumn dużego for­
matu. Wszystkie tygod­
n ik i i  dwutygodniki o- 
trzymają dodatkowe ko 
lumny.

Nakłady będą rosły 
systematycznie. Już za 
trzy lata jednorazowy 
nakład gazet i  czaso­
pism wzrośnie, w sto­
sunku do 1960 r., o 23 
procent i  wyniesie pra­
wie 15 milionów egzem 

! plarzy, a w 1980 — pra- 
I wie 24 miliony.

Wypowiedzenie 
konwencji 
francusko -  
monakijskich

P A R Y Ż  P A P . Na posiedź« 
n iu  R ady M in is tró w  zapad-« 
ła  decyzja w ypow iedzen ia  
ko n w e n c ji francusko -m ona 
k ijs k ic h  dotyczących w za­
je m nych  s tosunków  w dzie­
dzinach ceł, poda tków , pocz 
ty , te le ko m u n ika c ji 1 m o­
no po li. D ecyzja ta  w chodz i 
w  życie za 6 m iesięcy, t j .  
w  pa źdz ie rn iku , o He w  m ię  
dzyczasie n ie  zostanie osiąg 
n ię te  porozum ienie.

W ypow iedzenie ko n w e n c ji 
je s t następstwem  zerwania* 
z in ic ja ty w y  '  fran cusk ie j*  
rozm ów  rozpoczętych 3 
kw ie tn ia . F ra n c ja  żądała 
zm iany ko n w e n c ji po da tko­
w ych  1 ob jęc ia  ob yw a te li 
Księstw a M onako — fra n ­
cusk im  systemem  po da tko­
w ym . Rząd fra n cu sk i w y ­
chodzi z założenia, że up rzy  
w ile jo w a n y  po da tko w y sy­
stem  M onako szkodzi in te ­
resom  F ra n c ji.

U  w y b r z e ż y

Zapadł W YROK
w  p ro c es ie

Warszawa -  Wiedeń“i f

O
o
©

Ponad 3 min zł grzywien 
Kary aresztu
300 tys. kosztów sądowych

‘(W ł.); Przy szczelnie wymierzył oskarżonym 
wypełnionej sali — Sąd bardzo wysokie grzyw- 
Powiatowy dla m. st. ny pieniężne — od 650 
Warszawy ogłosił wczo- tys. zł. do 15 tys. zł. 
ra j wyrok w „przemyt- Łączna kwota orzeczo- 
niczym procesie” . nych grzywien przekra-

Sąd uznał wszystkich cza znacznie 3 miliony 
oskarżonych winnymi złotych. Poza tym sąd 
przestępstw jakie zarzu orzekł także przepadek 
cał im akt oskarżenia i na rzecz Skarbu Pań- 
skazał na kary od 3 lat stwa dowodów rzeczo- 
aresztu do 6 miesięcy
aresztu. Ponadto sąd (Dokończenie na str. 2)

ROK 1945 — PLACLOTNIKÓW

i d z i ś

A u s t r a l i i

R E K IN Y
a ta k u ją
LUDZI

LO N D Y N  PA P. U wybrze­
ży a u s tra lijs k ic h  p o ja w iła  
się tego lata nie no tow ana 
dotychczas liczba re k in ó w . 
S ta ły  się one postrachem  
p ływ a kó w  i osób w ypoczy­
w a jących ua plażach. N ie ­
daw no zanotow ano k i lk a  
a takó w  d ra p ieżn ików  m or­
sk ich  na osoby kąpiące się 
w przyb rzeżnych wodach 
oceanu. M. in . re k in y  po­
ża r ły  dw o je  m ło dych  A u­
s tra lijc zykó w .

W ładze a u s tra lijs k ie  zo r­
gan izow ały  system  ostrze­
gawczy w zd łuż wód p rzy ­
brzeżnych. M . in . wzdłuż 
na jw ię kszych p laży n ie ­
ustannie k rążą  sam olo ty.

ROK 1962 -  PLAC LOTNIKÓW fi
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Pierwsze wypłaty
z Funduszu Zakładowego

ZARZĄD Portu 
Szczecin podzielił już 
wypracowany przez 
załogę w ub. roku 
Fundusz Zakładowy. 
W tych dniach przy­
stąpiono o o wypłat. 
Odbywają się one je­
dnak nie w gotówce, 
lecz przy pomocy 
książeczek PKO. W 
praktyce okazało się, 
że nie jest tó chyba 
najwłaściwsza forma, 
ponieważ wielu pra­
cowników natych­
miast udało się do 
portowej Agencji 
PKO, w celu uzyska 
nia gotówki czyli zlik 
widowania wkładów 
z książeczek.

NA ZDJĘCIU: pra 
cowniczkl Agencji — 
Regina ZIOMEK i 
Janina RYNK1E- 
WICZ mają dosłow­
nie pełne ręce robo­
ty. (a)

Foto: S. CIEŚLAK

Chór
Politechniki 
Szczecińskiej 
w nowym 
programie

W  N A JB L IŻ S Z A  sobotę, 
14 bm . o godz. 19.30 Wystą 
p i z o tw a rty m  koncertem  
ch ó r P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j pod k ie ro w n ic tw e m  
m g r Jana Szyrockiego. 
C hór w ykon a  zupe łn ie  no 
w y  p rogram , w  ty m  szereg 
n ie  śpiew anych dotąd w 
Kzczecinie p o zyc ji kom pozy 
to ró w  współczesnych. Jako 
so lis tka  w ys tąp i w  ftoneer 
cle p rlm adonna O pery Ba ł­
ty c k ie j w  G d yn i K rys tyn a  
IN G ERSLEBEN  -  BOROW­
S K A  (sopran).

Śpiewaczce akom pan iu je  
Jerzy STE R N A LS K I. A b o ­
nam en ty  p ią tkow e  są w aż- 
ne. (a)

WYROK
(Dokończenia se str. 1)

wych zakwestionowa­
nych w śledztwie (m.in. 
300 złotych monet 20-do 
larowych, zegarki itd.) 
oraz obciążył oskarżo­
nych kosztami postępo­
wania sądowego, które 
wynoszą łącznie od 
wszystkich oskarżonych 
prawie 300 tys. z).

N AJW IĘK SZE K A R T  po­
zbaw ien ia w olności sąd w y ­
m ie rzy ! H elenie T oep lltz  1 
M a ksym ilia n o w i W aldow t — 
po 3 la ta  aresztu, Jaku bo w i 
L u b iń s k ie m u  I  Tadeuszo­
w i ło s ik o w i — po 2 la ta  i  
9 m iesięcy aresztu, oraz Je­
rzem u ToepH tzow l i  Józefo­
w i H e rm anow i — po 2 la ta  
aresztu.

Najw yższe g rzyw ny  o trzy ­
m a! T os ik  — 650 tys . z ł, H er 
cnan — 500 tys . z ł, W ald — 
400 tys . z ł, i Helena Toep- 
l i tz  — 25« tys . z l.

W szystkie g rzyw n y  na 
poczet k tó ry c h  zabezpiecz© 
no n i. tn . k i lk a  samocho­
dów , będą w  razie nJeścią- 
gn lności zam ieniane na bez 
w zjrlędną knre pozbawienia 
w olności, licząc 300 z ł, za 
Joueii dzień aresztu.

2 dzień obrad

łódzkiej

konferencji PZPR

Dziś po południu 
Wł„ Gomułka
podsumuje
dyskusję

LÓD2 PAP. Dziś o
godz. 9.00 rano na IX  
łódzkiej konferencji 
sprawozdawczo -wybor­

czej PZPR wznowiono 
dyskusję, której przysłu 
chują się uczestniczący 
w obradach I  sekretarz 
KC PZPR Władysław 
Gomułka oraz członko­
wie KC Partii, kierow­
n ik  wydziału ekonomicz 
nego KC — Józef Ol­
szewski 1 minister prze 
mysłu lekkiego — Euge 
niusz Stawiński.

Zgodnie z porządkiem 
obrad dyskusja powin­
na zakończyć się ok. 
godz. 18 — 19. Przewi­
duje się, iż podsumowa 
nia obrad konferencji 
dokona Władysław Go­
mułka.

Pamięci
saperów

POLSCY saperzy obcho­
dzić będą sw oje  św ięto, 
k tó re  zbiega się z X V I I  
roczn icą fo rsow an ia  O dry 
i  N ysy. W  zw iązku z ty m  
w  ga rn izon ie  szczecińskim  
odbędzie się szereg uroczy 
stoścl, k tó re  zapoczątku je 
dziś o godz. 19 uroczysty  
apel po leg łych  saperów. 
P rzy obe lisku  pośw ięconym  
pa m ię c i saperów  złożone zo 
staną k w ia ty  i  w ieńce, a 
sz ta fe ty  pa tro lo w e p rzyw lo  
zą u rn y  z z iem ią  z h is to ­
rycznych  m ie jsc  w a lk  nad 
O drą i  Nysą.

JU TRO  o godz. 14 odbę­
dzie się akadem ia pośw ięco 
na X V I I  roczn icy  fo rsow a­
n ia  O d ry  i  N ysy . W  niedzle 
lę  delegacje złożą k w ia ty  
1 w ieńce pod P o m n ik iem  
Sapera w  G ozdowicach, 
na cm entarzu w o jsko w ym  
w  S ie k ie rkach oraz p rzy  
ob e lisku  pierwszego słupa 
granicznego w  Czelinie. 
Przew idz iane je s t rów n ież 
zw iedzan ie M uzeum  I  A r ­
m ii  W ojska P o lskiego w  
S ie k ie rkach . (ha)

Obrady KSR 
w „Gryfii“

P R ZED STA W IC IE L» sało 
g i Szczecińskiej S toczni Re 
m on tow e j zeb ra li się w czo­
ra j na k o le jn e j d ru g ie j 
w  ty m  ro k u  ko n fe re n c ji 
sam orządu robotn iczego. 
G łów n ym  pu n k te m  obrad 
b y ło  sprawozdanie d y re k to  
ra  S toczni, W . P U STE LN I­
K A , podsum ow ujące w y n i­
k i zadań zeszłorocznych.

Om aw iano też przebieg 
rea liza c ji p la nu  usługow o- 
p ro du kcy jn eg o za I  kw a rta ! 
b r. W iele uw agi pośw ięco­
no sprawom  zw iązanym  a 
podzia łem  funduszu zak ła ­
dowego, (dra)

PARYŻ. Wczoraj po 
południu w Oranie wy­
buchły walki uliczne 
między francuskimi si­
łami bezpieczeństwa i 
bojówkami OAS. We­
dług pierwszych, nie po 
twierdzonych doniesień, 
kilku .policjantów fran­
cuskich zostało zabi­
tych. Nieznane są jesz­
cze straty OAS.

WASZYNGTON. De­
partament Stanu w opu 
blikowanym oświadcze­
niu odrzucił propozycje 
radzieckie w sprawie u- 
stanowienia moratorium 
na doświadczenia nu­
klearne na czas trwa­
nia konferencji genew­
skiej.

• • •
WASZYNGTON. Arae 

rykańska Komisja E- 
nergli Atomowej poda­
ła, że 12 bm. dokonano 
w stanie Nevada 27 z 
kolei podziemnej eksplo 
z ji nuklearnej.

PA R Y Ż PAP. Ja k  podała
agencja M A P , w ładze fra n ­
cusk ie  z w o ln iły  z w ięzien ia 
a lg ierską bohaterkę na ro­
dow ą D ja m ilę  BO UH IR ED .

W  lip cu  1957 ro ku . 21-let- 
n ia  w ów czas D ja m ila  zosta­
ła  skazana przez fra n cu sk i 
sąd w o jsko w y  na śm ierć 
za ud z ia ł w  walce w yzw o­
leńczej na rodu a lg ierskiego. 
W celu w ym uszen ia zeznań 
była ona w  be s tia lsk i spo­
sób to rtu row an a . Fa la  pro­
testów  Jaka pow sta ła  w ów ­
czas na ca łym  św ięcie u ra ­
tow a ła  je j życie. P rezydent 
F ra n c ji u ła ska w ił Ją zam ie­
n ia ją c  ka rę  śm ie rc i na  do­
żyw o tn ie  c iężk ie  rob o ty .

W n a jb liższy  w to re k  D ja ­
m ila  B o uh ire d  oczekiw ana 
je s t w  Ka irze .

S alan  p o leca  oskarżo n eg o ,..
w zg lęd o m  sądu

Pałac Elizejski wiedział
o  p rz y g o to w a n ia c h

do kwietniowego puczu
—  mówią świadkowie obronjj

w procesie
b. gen. loibauda

PARYŻ PAP. Początek drugiego dnia proce­
su eks-generala Jouhauda był co najmniej za­
skakujący. Przewodniczący sądu odczytał list... 
eks-gcnerała Salana występującego w obronie 
oskarżonego.
SALAN skazany za­

ocznie na karę śmierci, 
szef antyrządowej krwa 
wej formacji faszystów 
skiej, jaką jest OAS, po 
lecą względom sądu Jou 
hauda jako człowieka 
„który zawsze posłusz­
ny był jego instrukcjom 
(Salana)”.

G A LE R IA  ŚW IAD KÓ W , ja
ka  składała zeznania w  ty m  
d n iu , do w iod ła  „g o rliw o ś c i”  
Jouhauda w  w ype łn ia n iu  je ­
go i,m is ji'N

P re fe k t p o l ic ji  O ranu, De- 
n ize t, a po n im  dowódca 
żan da rm e rii w  Oranie gene­
ra ł A r th u s  op isu ją  na jw ię k -

Brjjtjjjczgcjj 
i Genewa

„POROZUMIENIE w sprawie Berlina czy 
konferencji na szczycie wydaje się jeszcze od­
ległe, ale są już pewne oznaki uelastycznie­
nia stanowisk w sprawie rozbrojenia i do­
świadczeń z bronią nuklearną" — pisze lon­
dyński dziennik „Times” , podsumowując pierw 
szą fazę rozmów genewskich. „Daily Mail” , 
komentując ze swej strony amerykańsko-ra- 
dzieckie oświadczenie z 27 marca, stwierdza, 
że „droga do konferencji na szczycie zaczyna 
się nieco przecierać”. Według opinii komen­
tatora „New Statesman” — „zarówno Rosja­
nie jak i Brytyjczycy pragną obecnie jak naj­
szybszego zwołania konferencji na szczycie. 
Amerykanów natomiast trzeba jeszcze prze­
konywać”. «

W  kom enta rzu  do o p u b liko w a n ych  n iedaw no w ia 
dom oścl, w ed ług  k tó ry c h  N iem cy zachodnie będą 
m og ły  ju ż  za p ięć la t  p ro du kow ać  bo m by w odoro­
we, „ D a ily  Exp ress”  p isze : „N ie m co m  kategorycz­
n ie  zab ron iono p ro d u k c ji b ro n i n u k le a rn e j. Ich  po­
g ró żk i rzuca ją  n iebezp ieczny c ień na przebieg ob­
rad  ko n fe re n c ji gene w sk ie j. N ależałoby lm  oświad­
czyć z całą stanowczością, że w  te j sp ra w ie  n ie  
m a m o w y  o kom p ro m isa ch ” .

A  oto w ypow iedź gaze ty  ¡.S ta tis t’ ^  organu k ó ł f i ­
nansow ych:

„Delegacja brytyjska w Genewie z najwięk­
szą chyba radością powitałaby osiągnięcie po­
rozumienia w sprawia rozbrojenia atomowe-

P rzytoczy łem  c y ta ty  z w ie lu  różn ych  p ism . C hda 
lem  bow iem  po dkreś lić ; ja k  bardzo B ry ty jczycy , 
niezależnie od ś rod ow iska  i  p rzekonań , pragną 
szybkiego os iągnięcia po rozu m ie n ia  w  spraw ie  roz­
b ro je n ia  i  w  sp ra w ie  zachodniego B e rlin a .

K o ła  o f ic ja ln e  zda ją się ign orow a ć te  nastro je . Po 
m in ię to  m ilczen iem  p rze m ó w ie n ie  m in is tra  Rapa­
ckiego; zlekceważono ro lę , odegraną na  konferen­
c j i  genew skie j przez k ra je  ne u tra lne . W ystępując 
w  Izb ie  L o rd ó w  m in is te r  spraw  zagran icznych, lo rd  
Home, p rze ds ta w ił się a u d y to r iu m  ja k o  ten , k tó ry  
i,rozm aw ia  z R osjanam i z p o zyc ji s iły ” . W  Izb ie 
G m in  z im n ow o je nn y  so jusz m iędzy rządem  a p ra w i­
cow ym i p rzyw ód cam i P a r t ii  P racy k w itn ie  Jak n i­
gd y . W  do da tku  rząd zapow iada, w  raz ie  w ybuchu 
w o jn y  n u k le a rn e j, ew a kua c ję  10 m ilio n ó w  lud z i z 
g łó w nych  oś rodków  prze m yślow ych. T w ie rd z i to  ten 
sam rząd, k tó ry  jeszcze n iedaw no u trzym yw a ł, te  
p rze c iw ko  bo m b ie  a tom ow e j n ie  m a; p ra ktyczn ie  
b io rąc; żadnego zabezpieczenia.

DLATEGO właśnie tak wielkiego znaczenia 
nabierają ostatnie manifestacje społeczne — 
strajk w Londynie, demonstracje protestacyj­
ne podczas wizyty burmistrza zachodniego 
Berlina. Brandta, kampania na rzecz popu­
laryzacji Kongresu Rozbrojeniowego w Mos­
kwie i ruch „Matek przeciwko wojnie” , wzo­
rowany na działalności kobiet amerykańskich.

GORDON BCBLAFFER

sze zbrodn ie  Jouhauda: na
jego rozkaz rzucono bom by 
do w ięzien ia w  O ran ie, w  
k tó ry m  siedzie li pa tr io c i a l­
g ie rscy. „G d y b y  m u ry  w ię ­
z ien ia n ie  b y ły  ta k  mocne
— m ów i D enizet — zginęło­
b y  co n a jm n ie j 200 w ięź­
n ió w , a n ie  15” . D ziełem  
Jouhauda je s t ostrze liw a­
n ie  z m oździerzy dz ie ln ic  
a lg ie rsk ich  O ranu, us taw ia­
n ie  przed sklepam i, k a w ia r­
n ia m i, na w ąsk ich u lic z ­
kach  i  na placach ta rg o ­
w ych  ty c h  dz ie ln ic  w ozów
-  pu łapek; to  znaczy na ła­
dow anych bom bam i, k tó ­
ry c h  w ybu chy  s ie ją  śm ierć 
i  zniszczenie.

N A  TY M  się lis ta  zbrodn i
n ie  zam yka. D enizet i  A r t ­
hus m ów ią  o napadach 
b a n k i „b a rd zo  dobrze i  
ran n ie  p rzygotow anych” , 
dz ię k i k tó ry m  Jouhaud uzy^ 
ska ł d la  sw o je j ba nd y po­
nad 40 m ilio n ó w  now ych 
fra n kó w , o rab unkach w 
m agazynach w o jskow ych , 
o p ira ck ich  audyc jach ; 
d io w ych, w  k tó ry c h  Jou­
haud osobiście k ilk a k ro tn ie  
zab iera ł glos. M ów ią  o l i ­
s tach z pogróżkam i, w ysy­
łan ych  przez Jouhauda do 
w ysok ich  fu n kc jo n a riu szy  
państw ow ych, Ustach gro­
żących im  ka rą  śm ie rc i, gdy 
by  ośm ie lili się przedsię 
w ziąć ja k ie k o lw ie k  k ro k i 
p rze c iw ko  OAS.

PRZYCHODZI KO­
LEJ na świadków obro­
ny. Generałowie, jak 
np. Allard (w czasie pu 
czu 13 maja 1958 r. do­
wodził korpusem armii 
w Algierze), wystawia­
ją Jouhaudowi świadec 
twa na celująco.

Zćznania świadków 
obrony rzucają również 
światło na powiązania 
puczu generalskiego 
22 kwietnia ub, roku z 
rządem francuskim. I  
tu wypływa nazwisko 
ministra spraw wew­
nętrznych Freya; tego sa 
mego, który w lutym 
br. dał policjantom i 
żandarmom rozkaz strze 
lania do ludu Paryża.

Świadkowie mówią . o 
kantaktach między 
Frey’em a generałami — 
Salanem, Jouhaudem, 
Zellerem i Challe’em, 
którzy stanęli później 
na czele puczu. Wspól­
ny plan polegał na stwo 
rżeniu francusko-algier 
skiej republiki złączo­
nej z Metropolią. Świa­
dek Claude Gerard 
stwierdza, że w listopa 
dzie 1960 r. (a więc 
przed puczem general­
skim) Jouhaud za jego 
pośrednictwem przedsta 
w ił ministrowi Frey’owi 
trzy warunki udanego 
puczu, który miałby 
stworzyć ową republi­
kę: 1) armia ma nie in­
terweniować, 2) generał 
de Gaulle ma trzymać 
się z dala od tej opera­
cji, 3) Metropolia nie 

'ma blokować Algierii 
dla zdławienia puczu.

Na wyraźne pytanie 
przewodniczącego sądu 
świadek odpowiada, że 
„Pałac Elizejski wie­
dział o tych przygoto­
waniach”.

fM W M
PORUNNVC

W  c z w a r t e k  Bundestag 
zaaprobował w  trzec im  czy­
ta n iu  budżet N R F na rok  
1962. W ynosi on 53 m ld  m a­
re k  i  je s t re ko rd o w ym  bu ­
dżetem w  h is to r ii N R F. N a j­
w iększa pozyc ja  po stron ie  
w yda tków  — 16,5 m ld  m a­
re k  przeznaczona je s t na 
dalsze uzb ro jen ie  N iem iec 
zachodnich. W zrost z ro ku  
na rok  w yda tków  na cele 
w ojskow e w yraźn ie  zaczyna 
podważać stabilizac ję gospo 
darczą NRF, co budzi po­
ważne zan iepoko jenie w ko ­
łach rządow ych. Zna lazło 
to  w yraz w  debacie, k tó ra  
toczy ła  się 12 bm . w  B u n­
destagu nad pro je k te m  u- 
s taw y budżetowej. M iędzy 
in n ym i p rzedstaw icie l f ra k ­
c ji FDP, M ENDE ośw iad­
czył, że „d o p ie ro  zaczęły 
się trudnośc i finansow e 
NRF” . Należy oczekiwać, że 
w na jb liższych latach tru d ­
ności jeszcze ba rdz ie j wzros 
ną. Również przedstaw icie­
le fra k c ji CDU i SPD w y ­
s tą p ili 7. prognozat  '  esv-
m is tyczny m i*

Kat Belgii 
-is. gen. SS
Verbden
aresztowany
w Austrii

WIEDEŃ PAP. Poli­
cja wiedeńska areszto­
wała w czwartek b. ge­
nerała SS w Belgii Ro­
berta Jana Verbelena. 
Podczas drugiej wojny 
światowej 61-letni obec 
nie Verbelen był zastęp 
cą przywódcy faszystów 
belgijskich Leona De- 
grelle oraz szefem bel­
gijskiej policji. Przez 
pewien czas był on tak­
że dowódcą belgijskiej 
ochotniczej dywizji SS 
„Langemark”. W roku 
1947 został on przez je­
den z sądów belgijskich 
skazany zaocznie na 
śmierć za popełnienie 
szeregu zbrodni wojen­
nych. Verbelen jest od­
powiedzialny m.in. za 
zamordowanie około 
100 członków belgijskie 
go Ruchu Oporu.

W roku 1945 Verbelen 
uciekł z Belgii do Au­
strii, gdzie w roku 1959 
przyjął obywatelstwo 
austriackie i  pracował 
jako dziennikarz. Ostat­
nio występował on na­
wet pod własnym naz­
wiskiem.

Verbelen został aresz 
towany w swym miesz­
kaniu w  Wiedniu na 
podstawie obciążających 
materiałów nadesłanych 
przez organizację by­
łych uczestników belgij 
skiego Ruchu Oporu,

Kolarze ZSRR 
na Wyścig 
Pokoju

MOSKWA PAP. Usta 
łona została już repre­
zentacja Związku Ra­
dzieckiego na Wyścig 
Pokoju. Barw ZSRR 
bronić będą: Pietrow, 
Sajdhuzin, Melichow, 
Kapitonow, Czerepowicz 
i  Moskwin, i

Akademia
w Filharmonii

AKADEMIA z oka 
zjj Międzynarodowe­
go Dnia Solidarności 
Bojowników Ruchu 
Oporu odbędzie się 
dziś o godz. 18 w du­
żej sali Filharmonii 
Szczecińskiej.

W PROGRAMIE o- 
kolicznościowy re­
ferat i bogata część 
artystyczna. (a)

P O L S K I — D w o^e na huśtaw ce 
g. 19.30; sobota: Id io tk a  g. 19.39 
W SPÓŁC ZESN Y —. D re w n ian a  
m iska g. 19.30 (p ląt,ek i  sobo­
ta).
O P ER ETKA — B łę k itn a  m a­
ska g. 19.15 — sobota,: B a ro n  
cygańsk i g. 19.15, 
F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t chó 
ru  P o lite c h n ik i S zcze c ińsk ie j; 
so lis tka : K ry s ty n a  In ge rs łe Le n - 
Bo row ska, sop ran — g. 19.30 (sq 
bota).

KOSMOS — G a rb u * g. 9, I I . I ł ,
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . -# 
od la t  12 — pano ram iczny  
(p ią tek  1 sobota).
D E L F IN  — Z m artw ychw sta n ia  
g. 11.30, 13.45, 16, lt.15 , 20.90 — 
radź. — od la t  l ł  — I  część 
(p ią te k  i  sobota).
B A Ł T Y K  — Podróż 'za  oeeafi 
g. 11.20, 12.50, 14.20 — ju g . - 
od la t  10 — T a rp a n y  g. is.80, 
18.10, 20.30 — po i. — od  la t  l ł
— pa no ram iczny  (p ią te k  i  so­
bota).
P O LO N IA  — Zako cha ny  kun-*
del g. 10, 12, 14 — U S A  — o d  
la t  9 — pa no ram iczny; P rz e r-  
w an y  u r lo p  g . 16, 18.15, 20.30 - *  
radź. — od la t  18 — panora# 
m iczn y  (p ią te k  i  sobota). 
P IO N IE R  —  P rzygo dy  z du# 
chera g, 9.45- — Lu d z ie  z po# 
c iągy g. 10.45, 13, 15.15 — A k# 
tu a lnośę i g. 17.30 (p ią tek  i  so# 
bota).
M U Z A  (Pom orzany) — U rzeczd 
na g. 19 — USA — od la t  18; 
sobota : g. 17, 19 — Czarna te c *  
ka g. 21 — fran c .
PR O M IE Ń  — A fry k a ń s k a  k ró ­
low a g. 16, 18, 20 — ang. — od 
la t  12; sobota: g. 14, 16, 18, 20,

, S A LA  M RN  •— n ieczynne; so- 
TJÓfa:. Z uźańna‘-£ c h ło pcy  g. 16, 

i - 18.30, 21 — po i. — od la t  16. 
M AR S — D zieci c y rk u  g. 16.30,
18.30, 20.30 • au s tr. — od  la t  1»; 
sobota: Gdzie d ia b e ł n ie  m oże 
g. 16.30, 11.30, 20.30 — czeski - *  
od la t  12.
F A L A  — P o kó j przychodząca# 
m u  na św ia t g. 17, 19 — radź.-# 
od ła t  12 — (p ią te k  i  sobota). 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — Pierw ! 
sza le k c ja  g. 15.30, 17.30 
b u łg . — od la t  12, sobota; W yż  
sza zasada g. 15.30, 17.30 — cze­
sk i — od la t  12.
W IE D Z A  — Stewardeesy g. l t
— N R F  — od l a t  18; sobota ( 
Dziś w  nocy um rze m ia s to  g , 
19 — po i. — od la t  14.
ECHO (K rzeko w o ) — W  św ie t­
le  neonów  g. 18, 26 — szwedz­
k i  — od la t  16 (p ią tek  i  sobo­
ta).
M E W A  (Żelechow o) — M ilczą# 
ce ś lad y g. 18, 20 — p o i. — od 
la t  14 (p ią te k  i  zobota).
Ś W IT  (S k o lw in )  —  M ło dz i m a ł­
żonkow ie  g. 17, 19 — w ł.  — od 
la t  18 (p ią te k  1 sobota). 
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) - ł  
D rz w i s to ją  o tw o re m  g. 17.39,
19.30 — ju g . — od la t  19 (p ią# 
te k  1 sobota).
SO SEN KA (Tanow o) m  K w ie ­
c ie ń  g . 19.10 — po i. — od la |
16.
ŻEG LAR Z (G olęclflo ) — Pod# 

róż  ba lonem  g. 16.30, 13.39,
20.30 —  fra n c . — od la t  7 -#  
pa no ram iczny ; sobota: g. i f ,  
18, 20 — P ię kn a  m ły n a rk a  g, 
22 — w ł. — pa noram iczny. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  -a 
Ruda J u lk a  g. 18, 18, 20 - *  
fra n c . — od la t  W; sobota: g , 
17, 19 — P ię kna  ta n ce rka  g, 
21.15 - -  fra n c .
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — W leczóg 
k a w a le rsk i g. 18, 20 —  U S A  -#  
od la t  18 (p ią te k  i  sobota). 
H U T N IK  (S to łczyn ) — T yg ry#  
sy na po k ład z ie  g. 18, 20 -#
radź. — od  la t  7 (p ią te k  1 so# 
bota).
B A J K A  (P o lice ) — Z aduszk i g< 
17, 19 — po i. — od  la t  16 (pią#
te k  i  sobota).
1 M A J  (żydó w ce ) - -  P o rt re f 
Jenn ie  g. 17, 19 — U S A  — od 
la t  18 (p ią te k  i  sobota). 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — T d  
R ad io G liw ic e  g. 18 — N K Q
— od  la t  14 (p ią te k  i  sobota), 
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j,
Po l. 36 — „W yp ra w a  na Soiw  

bergen”  g, 10—21.

m s m m
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  2 ł
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
c ińsk ich  g. 9—15.
W A ŁY  CHROBREGO 3 —  A r ­
cheologia , w y s ta w y  morskiag 
p rzyrod a g. 9—15.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska  
27 — w ystaw a m alars tw a K r y  
s tyn y  Bunsch - G ruchalskieJ, 
g ra fika  F ranciszka Bunscha g, 
9—15.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Pol;
20 — w ystaw a m alars tw a Z ię*
BfcSiFHą szym#uł - g . l t , .
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Turystyka nadal czeka na odkrywcę

Kto się zainteresuje
miłośnikami 
motoryzacji ?

KAŻDY ROK PRZYNOSI tysiące nowych 
uprawnień do prowadzenia samochodów I 
motocykli, każdy rok daje tysiące nowych 
posiadaczy pojazdów mechanicznych. Wszy­
stko to kręci się po u licach i jezdniach, przy 
sparzając coraz to nowych kłopotów wła­
dzom komunikacyjnym.

STAŃC IE w  wiosenno po 
po łud n ie  przy  A l.  W ojska 
Po lskiego i  liczc ie  se tk i 
m o to cyk lis tó w  p rze la tu ją ­
cych w w yScigow ym  tem ­
pie  tam  (może na G łębokie , 
a może do Tanow a) i  z pow 
ro tem , po k i lk a  a często 
naw et k ilkan aśc ie  razy.

N ik t  n ie  p o tra f ił do tych ­
czas w  sposób system atyce 
n y  zorganizow ać tego zmo 
to ryzow anego żyw io łu .

POTRZEBNI 
NA POŚREDNIKA

TEORETYCZNIE is t­
niej e wiele organizacji, 
które mają te zadania 
■wykonywać. Główna z 
nich — Polski Związek 
Motorowy zajmuje się 
poważnie turystyką-, za 
graniczną. Są to wyciecz 
k i dla posiadaczy pry­
watnych samochodów, 
którym PZMot jest po­
trzebny tylko jako po­
średnik w  załatwianiu 
spraw paszportowo-de- 
wizowych.

Głód kopert
CHODZI o koperty.

Szczecińskie biura i 
przedsiębiorstwa porto­
we, które korespondują 
z zagranicą zaczynają 
już przechowywać w ka 
sach ogniotrwałych 
resztki czystych kopert. 
Przeprowadzone stara­
nia w tym zakresie w 
szczecińskim resorcie
handlu nie przynoszą 
rezultatu. A chyba wy­
syłka portowych doku/- 
mentów i  pism handlo­
wych powinna mieć 
pierwszeństwo przy roz­
dziale kopert.

Prawda? (b)

ALE TURYSTYKA?...

MIAŁEM nieszczęście 
uczestniczyć w jednym 
x takich wyjazdów. 
Wszystko tu, począwszy 
od wyruszenia w drogę 
po odprawie granicznej, 
urągało pojęciom o spor 
towej turystyce. Wlaśoi 
©lele „krążowników 
szos” porwali się z miej 
zca do przodu silą wszy 
stkich swych setek koni 
mechanicznych, zosta­
wiając słabszych „syren 
kowiczów”  ł  innych t»,a 
pastwę nieznanego losu.

T a k  b y ło  zresztą przez ca 
ly po by t. A n i d ys c y p lin y , 
an i so lidarności. N ie  m ów ię  
Już o spo rtow e j, tur.-ystycz 
ne j, b ra k ło  naw et, ta k ie j, 
ja k a  zazw yczaj leczyć  po­
w in n a  grupę l i/d z l jed ne j 
narodow ośc i w obcvm  k ra  
Ju.

TO NIE RĄ WARUNKI

DAJWNE TO CZASY 
i nie . wspominałbym tej, 
pożal się Boże, turysty­
ki, gdyby nie fakt, że i 
teraz często zdarzają się 
podobne wycieczki.

Zagraniczna turystyka 
jest jeszcze dużym ży­
wiołem, ani nie anali­
zowanym przez władze, 
ani dostatecznie kontro­
lowanym.

A jak jest z tą kra­
jom ?

R ozm aw iałem  z w ie lom a 
' au to m o b ilis tam i i  m otocy­
k lis ta m i. — Po co m i ta ka  
tu ry s ty k a  — m ów ią  — bała 
gan, k łó tn ie , niezaradność 
org an iza to ró w  i  b ra k  ja ­
k ic h k o lw ie k  a t ra k c ji. W olę 
jechać sam. Ł a tw ie j o no ­
cleg, o w yżyw ie n ie , a poza 
ty m  og lądam y w te d y  to , 
co chcem y.

Chodzi Jednak o to , że 
n ie  zawsze w iedzą co je s t 
godne obejrzen ia . W  sa­
m y m  ty lk o  w o je w ó dztw ie  
szczecińskim  m am y se tk i 
p ię kn ych  zaką tkó w  i  za­
b y tk o w y c h  m ie jsc. Z ap y ta j 
cie tu ry s tó w  „p ę d z lu ją -  
cych”  co n iedz ie la  nudnym , 
m o n o to nn ym  szlakiem  do 
M ię dzyzd ro jów , i le  z ty ch  
za ką tkó w  o d w ied z ili. A le 
k to  im  to  m ia ł pokazać, 
podsunąć?

TRZEBA SIĘGNĄĆ 
PO TYCH NOWYCH

JEST WPRAWDZIE 
w  Szczecinie Komisja 
Turystyki Motorowej 
PTTK, ale...

Komisja ta bbsługuje, 
nieliczną zresztą grupę, 
świadomych turystów. 
Tych, którzy jakieś pla­
nowe wędrowanie kra­
joznawcze mają już we 
krwi. Nam zaś chodzi o 
kandydatów na tury­
stów.

Po tych  lu d z i trzeba się­
gnąć! T rzeba w  n ich  w y ra  
biać po trzebę społecznego 
w spó łżyc ia  i  w yzw o lić  po­
trzebę up ra w ia n ia  tu ry s ty

WYCHOWAĆ TRUDNO
— REZYGNOWAĆ 
NIE WOLNO

NIEWĄTPLIWIE łat­
wiej kupić „Junaka” 
niż wychować człowie­
ka do wyższych form 
społecznego współżycia
— jakim jest uprawia­
nie sportu czy turysty­
ki. Nie dowód to jed­
nak, że mamy rezygno­
wać z takiego wychowa 
nia naszego społeczeń­
stwa.

Co p ią te k  czy ta m y n o t ' j t  
k i  w  gazetach: „K o ło  W ir rc j 
p ię tów , czy ja k ich ś  i i r . iy c h  
W łó czyk ijó w  o rg a n izu ję  w 
n iedzie lę w yc ieczkę ' pieszą 
tam  i ta m , zb ió rką  0 godz. 
te j i  te j p rzy  B ra '.n ie P o rto  
w e j” .

LA2Ą LUDZISKA

SPRAWDZIŁEM kie­
dyś. O dziwo, ludziska 
przychodzą, starsi, mło­
dzi It<dzie, a często i ci, 
k tó r/y  pamiętają bitwę 
P<yj Cuszimą. To są ci 
^Wiadomi turyści. Ma­
szerują po kilkanaście 
kilometrów. Znają pięk­
ne okolice Szczecina jak 
własną kieszeń. Wraca­
ją wieczorem znużeni 
trudem fizycznym, lecz 
wypoczęci psychicznie. 
W poniedziałek „ze 
świeżą głową”  mogą 
siąść za biurkiem lub 
stanąć przy warsztacie.

Nie uda ło  m i się jednak,
n ieste ty , p rzeczytać do tych  
czas, że:

„W  niedzie lę odbędzie 
się to w a rzysk i ra jd  m oto­
c y k lo w y  do tak iego i  ta ­
k iego og rodu dendrolo­
gicznego ze zw iedzan iem  za 
b y tk ó w , w spó lnym  obiadem 
i  zabawą nad jez io re m ” .

NIE, nie udało mi się 
przeczytać. A szkoda...

ST. RAKOWSKI

. . .  . M

¿i

„Mister
Poznanie“

DOM przy ul. Zwie 
rzynicckiej w Po­
znaniu w plebis­
cycie na najpiękniej­
szy dom 1961 r. uzy­
skał najwięcej gło­
sów.

CAF-foto Kondracki

Refleksje łapówkarza

■ ALE TA MUSI BRAĆ... *

Rys. E. MESSER

Naczynia
kuchenne
te ra z
ta k że
na eksport

O L K U S K A  F a b ryka  
N aczyń E m a lio w a nych  
p ro d u k u je  a lu m in io w e  
i  em a liow ane naczynia 
kuchenne, p ra lk i,  w an ­
n y  oraz a lu m in io w e  
beczk i do p iw a  (50 i  
100 litro w e ) . F a b ryka  
e ksp o rtu je  sw o je  w y ro ­
b y  do k ra jó w  w  róż­
n y c h  częściach św iata . 
W artość dew izow a eks­
p o r tu  w yn o s i 500 — 700 
tys . d o la ró w  roczn ie . 
N a z d ję c iu : ta k ie  o to  
w y ro b y  przeznaczone 
są na ry n e k  k ra jo w y  i  
na eksport.

C AF — fo to  C chym iak

As w yw iad u

Z dyrektorem
FILMU
POLSKIEGO

DYREKTOR Zespołu Produkcji 
Filmów NZK Tadeusz KARPOWSKI 
obchodzi szczęśliwy jubileusz 13-le- 
cia pracy w Filmie Polskim. Był już 
dyrektorem całego niemal alfabetu 
od ABC aż do ŻPF i  z powrotem. 
Mimo, że od tylu lat jest dyrekto­
rem, posiada duże poczucie humoru 
i dowcip.

— Jakie film y zobaczymy? •
— Jutro premiera.
— Ale czego?
— Filmu „JUTRO PREMIERA",
— Jaki to film?

Grają w nim znakorm>.i ¿Mi­
rzy.

— Ale jak to wypadło?
— Grają bardzo dobrze.
— Więc jaki to film?
— Cala plejada naszych gwiazd, i

— A co jeszcze zobaczymy?
— Film Rybkowskiego wedle no­

wel Dygata.
— Co o nim powiesz?
—- Świetni aktorzy.
— Ale czy to dobry scenariusz?
— To nie jest dla masowego wi­

dza.
—• A dla kogo?
— Dla wąskiego. Świetna obsada.
— Czy wąskiemu to się spodoba?
— Wąskiemu tak, jeśli przyjdzie 

obejrzeć.
— Co poza tym?
— „DRUGI BRZEG” . Ale to nie 

jest dla szerokich mas.
— Dlaczego?
— To film  z ambicjami politycz­

nymi. Pierwszy tego rodzaju bez pa­
tosu, bez dętologii.

— Typowy film  dla dobrych re­
cenzji?

— Taaak, na pewno.
— A co wysyłacie do Cannes?
— Debiutanta Jendryki „DOM 

BEZ,OKIEN” .
— Czy to o Tworkach?
— Nie, o cyrku. Bardzo dobry Go­

las.
*—1 A tekst? 

rolę.
— Lubisz nieme role?
— Uwielbiam. Zwłaszcza kiedy 

udzielam wywiadu dla API.
^  JOZEF. PRUTKOWSm

„DREWNIANA
MISKA“
— sztuka  
o sm utnej 
starości

„D R E W N IA N A  M IS K A ” , 
sztuką am erykańsk iego p i 
sarza MORRISA, grana o- 
becnie w  Teatrze W spół­

czesnym , pod n iepozornym
ty tu łe m  k ry je  interesu,ją- 

zagadnienie. P raw ie  każ 
d y  s tyka  się z n im  na  co 
dzień. K ażdy m usi się z 
n im  zetknąć w  przyszło­
ści. Chodzi o p rob lem  sta 
rości.

P rob lem , po pa rty  bardzo 
tra fn ą  obserw acją — nie  
bez em ocjonalnego stosun­
k u  doń samego au to ra  — 
bu dz i w  w idzu  bardzo ży­
we reakc je .

„D re w n ia n a  M iska ”  za in ­
te resu je  i  w zruszy każdego.

W  g łó w ne j ro l i  em eryto­
wanego Łona Dennisona w y  
stępu je Jan D ASZEW SKI. 
Sztukę w yre żysero w a ł R y­
szard SOBOLEW SKI. Sce­
no g ra fię  op racow ał Janusz 
W ARPEC H OW SKI, m uzykę 
— Jan JA N IK O W S K I.

O fic ja ln a  p re m ie ra  „D re w  
n ia n e j M is k i”  odbędzie się 
we w to re k  d n ia  17 k w ie t­
n ia  o godz. 19.30.

20 rocznicy PPR

Dziś i jutro
na Zamku
eliminacje
w o je w ó d z k ie

recytatorów
D ZIŚ i  Ju tro  od byw a ją  

się w  Szczecinie e lim in a ­
c je  w o je w ó dzk ie  I X  K O N ­
KU R SU  R EC YTATO RSKIE­
GO, organ izow anego dla  
uczczenia X X  roczn icy  
PPR przez W ydz ia ł K u ltu ­
r y  P rezyd ium  W RN; wspó ł 
n ie  z k ie ro w n ic tw e m  W DK.

W  E L IM IN A C JA C H  środo 
w iskow ych  uczestn iczyło 
w  ty m  ro ku  ponad Jfloo re 
cy ta to ró w , w  elim inacjach, 
po w ia to w ych  (o d b y ły  się w  
m arcu) — 249 recyta to ró w , 
z k tó ry c h  95 dopuszczono 
do e lim in a c ji w ojew ódz­
k ich . E lim in a c je  od byw a ją  
się od godz. 10 ra n o  do 
późnego popo łudn ia . W stęp

Szczecińskiego Jest bez 
p ła tn y .

W  N IE D Z IE LĘ ; 15 bm . o 
godz. 17 odbędzie się na 
¡garnku koncert laureatów,,

Dziad 
i wizja

ROZUMIEM, że np. autorzy 
„PANORAMY”  mogą nie zgadzać 
się z red. LISKÓWACKIM na te­
mat koncepcji tej audycji, mieć 
własne zdanie i obstawać przy 
nim. Ich prawo, a potomność roz­
sądzi — być może — ten spór. Ale 
nie rozumiem „bimbania”  sobie 
z telewidzów. Mam oto w ręku 
kolejny numer tygodnika „RA­
DIO I TELEWIZJA” i  tłumacząc 
słowo „obraz” na znane nam z 
plansz określenie „wizja”  — „ute 
lewizyjniam”  znane przysłowie. 
I stąd dzisiejszy tytuł. Może zresz 
tą i niesłusznie, bo oto jest echo 
apelu o wzięcie przykładu choć­
by z Poznania i  podawanie: co t 
kiedy zobaczymy na ekranach na­
szych telewizorów. Tych, którzy 
jeszcze nie kupili tego tygodnika, 
a interesuje ich program lokalny 
ostrzegam ■— nie kupujcie! Ktoś 
opierając się na starej prawdzie, 
że śpiący nie grzeszy, znalazł bo­
wiem wygodne wyjście z sytuacji, 
w której nieumiejętność czy nie­
możność prowadzenia p la n o ­
w e j polityki programowej ujaw­
niana była na łamach oficjalnego 
organu Komitetu do Sprato Ra­
dia i  Telewizji. Po prostu nie 
podaje ż a d n y c h  danych. Co za 
wspaniały hat-trick jakby powie 
dzieli nasi sprawozdawcy sporto­
wi. Bo to proszę państwa i kło­
pot z gloiuy i skończą się sarka­
nia, że ktoś czegoś nie dopatrzył 
albo nie przewidział, no, i  część 
ludzi nie obejrzy szczecińskich 
pozycji, co jest widocznie zamia­
rem „wyżej zapodanych osób”,

PRZEPRASZAM zatem pań-, 
siwa uprzejmie, że nic nie napi­
szę o niedzielnym „STUDIO MŁO 
DYCH”. Niestety piątkowo-sobot- 
ni wyjazd służbowy przedłużyłem 
sobie na niedzielę. Wyrazy 
wdzięczności względnie ubolewa 
nia (zależnie od poziomu audy­
cji) kieruję pod adresem Kierow­
nictwa Szczecińskiego Ośrodka. 
Jeżeli była ona tak zrealizowana 
— jak wtorkowa „Panorama” , to 
bardzo dziękuję za uratowanie 
mnie od tej przykrości, natomiast 
żałuję, jeżeli dorównywała „Pa­
noramie”  w przejrzystości i  dobo 
rze tematów.

NAGMINNE ostatnio „pętania 
się”  (przepraszam, ale to jest na) 
delikatniejsze słowo, jakiego mo­
żna użyć w tym wypadku) ob­
sługi realizacyjnej w zasięgu dzia 
łania kamery, poruszanie kamerą 
w czasie emitowania programu, 
zmiany plansz na wizji, przerwy 
wypełniane jakże nieznośnie dłu­
gim pokazywaniem plansz czasem 
najzupełniej przypadkowych, to 
wcale nie największe grzechy re­
alizacji.

Ogromnie poprawiła się opra­
wa plastyczna. Bardzo interesują 
cy i wartki materiał faktograficz­
ny z pobytu Przewodniczącego 
Ftady Państwa w Szczecinie obie­
cująco rozpoczął audycję. Red. A. 
KILNAR rozpoczął bardzo uszty­
wniony i  wyraźnie zdławiony tre 
mą, później na szczęście rozkrę­
cił się.

MAM tylko pretensję do auto­
rów audycji, że przewidzieli jego 
yjystąpienie jako w y p o w i e d ź  
dokładnie ograniczoną punktami, 
zamiast zaplanować swobodną 
g a w ę d ę  z cyklu „garść wrażeń 
na żywQ”. Wypowiedź na pewno 
zyskałaby na bezpośredniości i  
i  ułatwiłaby kontakt z telewi­
dzem.

O ILE materiał dokumentalny 
opracowany przez twórców wsta­
wek filmowych jest na ogół co 
najmniej przyzwoity, o tyle mam 
wiele zastrzeżeń do filmu pt. 
„BIEGOTURN1EJ” . Za dużo w 
tym było pseudoambicji stworze­
nia film u fabularnego, za dużo 
silenia się na metaforę, a za mało 
przejrzystości, zwłaszcza w po­
czątkowych sekwencjach. Dopie­
ro od chwili pojawienia sie m ili-

mo4»- -7Ł
Tym akcentem (cytuję) zakończył 
red. SYGANIEC swoją audycję,
więc i mnie — acz nie bez zaże­
nowania nie pozostaje nic inne- 
0o.

OKULAR
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Awans kawowych
krzewówWSCHODNIM zwy 

czajem ulice handlo 
wej dzielnicy Hanoi 
noszą nazwy związa­
ne z rodzajem sprze 
dawanych tu towa­
rów. A więc: Ulica 
Bananów, Kapeluszy, 
Smażonych Ryb, Uli 
ca Fajek, Makaronu, 
Porcelany... Na pew­
no nie znajdziecie je 
dnak w Ilanoi U li­
cy Kawy. To dziwna 
historia. Kraj, który 
ma po temu wszel­
kie warunki klima­
tyczne i glebowe, do­
piero od niedawna 
zabrał się poważnie 
do plantacji kawy. 
Nie można składać 
tego jedynie na karb 
ogólnego zacofania w 
rolnictwie. Rzecz ra­
czej w tym, że w 
Azji w ogóle picie 
kawy nie jest w zwy 
czaju. Nawet na ce­
sarskich stolach pi­
jało się zawsze tylko 
herbatę.

KAWA
NA KOBALTOWYCH 
GLINKACH

/  PR ZED SIĘBIO R CZY F rań 
cuz i, zw ęszywszy w ie lk ie  
ty s k i  w  u p ra w ie  kaw y,' 
p rz y s tą p il i do dzie ła ju ż  
w  ro k u  1838. N ie  b y ło  tego 
zresztą w ie le : w  sum ie  ok. 
5 ty s . ha n iedużych p la n­
ta c ji  rozrzuconych po gó­
rzys te j i  w yżyn n e j części 
p in . W ie tnam u oraz w  W ie t 
ra m ie  ś rod kow ym . Pod­
czas osta tn ie j w o jn y  duża 
część opuszczonych p la n ­
ta c ji  u leg ła  zniszczeniu. 
Po w o jn ie , k ie d y  p ie rw ­
szym  problem em  b y l ry ż  
d la  g ło dn ych, n ie  m yś la­
n o  jeszcze o zagran icznej 
ka rie rze  w ie tn am sk ie j ka ­
w y . Przez szereg la t  w ię k  
szość te re nó w  kaw o w ych  
na da l leżała od łog iem . K i l  
k a  czynnych p la n ta c ji na 
żyznych g lin ka ch  kob a lto ­
w y c h  środkow ego W ie tna­
m u , w  b ra k u  naw ozów  i

(Korespondencja własna z Witi.tnamu)
odpow iedn ich  zab iegów  da 
w a lo  w  sum ie zaledw ie 100 
to n  lich e j ka w y  rocznie.

W  ro k u  1351 rozpoczęto 
wreszcie na szeroką skalę 
odnaw ian ie s ta rych  i  w ła ­
ściw ą eksp loa tację now ych 
p la n ta c ji. W alka  ze szkod­
n ik a m i, os łanianie te renów  
od w ia tru  oraz żm udne w y  
ch la n ie  s ta rych  pędów  o- 
p ła c iły  się sow ic ie: w  n ie ­
spełna pó łto ra  ro k u  po 
p rzyw róce n iu  p o k o ju  po­
w ie rzchn ia  u p ra w y  kaw o w  
ca w yn io s ła  1200 ha, z cze 
go Już 20 pro c . p rzyp ad ło  
na w ysoko w arto śc io w ą od­
m ianę arabską.

KAWOWE PGR
O prawdziwym awan­

sie wietnamskiej kawy 
można jednak mówić 
dopiero od r. 1956, kie­
dy do głosu doszli nau­
kowcy w  oparciu o śród 
k i finansowe. Powstały 
państwowe ośrodki ra­
cjonalnej uprawy ka­
wowca na skalę przemy 
słową. Obecnie te ka­
wowe „PGR” w  prowin 
cjach Nghe An (dolina 
rzeki Ca) i  Thanh Hoa 
(dolina rzeki Chu) obej­
mują łączanie ponad 5 
tys. ha. Jest to już w 
tej chwili więcej niż w 
Wietnamie Południo­
wym, którego warunki 
naturalne są przecież 
bardziej korzystne. Sred 

nia wydajność kawy w 
gospodarstwach państwo 
wych w  PHU QUY, 
DONG HIEN i  TAY 
HIEU wynosi ponad 5 q 
z hektara, a specjalne 
plantacje doświadczalne 
osiągają nawet 6 q po

trzech latach I do 12 q 
po czterech latach u -  
prawy.
W DZIKIEJ DŻUNGLI

80 K M  na p o łud n ie  od 
H anoi, w  d o lin ie  Rzeki 
C zarnej zn a jd u ją  się te re­
n y , w  k tó re  n ie chę tn ie  za 
puszczają się naw et oswo­
je n i z dżung lą  W ie tnam ­
czycy. O ko lica  je s t dz ika , 
gęsto zalesiona, m a larycz- 
na. Jednak dz ie s ią tk i żyz­
nych pa gó rków  w zd łuż rze 
lei R o j od daw na z w ró c iły  
na sielSje uw agę fra n cu ­
sk ic h  g jjeców  od ka ­
w y . W  ra jiu  1923 za­
ło ż y li tu  on i .¿woje p la n ­
ta c je  1 jeszcze n iedaw no 
w śró d  zie lska i  zdz icza łych  
krzew ów  kaw ow ca w is ia ł 
z a ta r ty  na p is : „P la n ts tio n  
Lecom te” . Przed k i lk u  - l i ­
t y  po w sta ło  tu  p a ń s tw o w i 
gospodarstw o ro ln e  Song 
B a l, nastaw ione g łó w n ie  na 
up raw ę k a w y . Ba jeczn ie  
w yg lą da ją  jes ie n ią  k rze w y  
kaw ow ca do s łow n ie  ob le­
p ione g ro n a m i jask ra w o  
czerw onych ow oców . W 
ty m  ro k u  dośw iadczalne 
p o le tka  „P G R ”  Song B a l 
d a ły  60 to n  w y b o ro w e j ka ­
w y  arab ica . A  to  przecież 
dop ie ro  początek.

Przyszłością wietnam­
skiej kawy jest głównie 
eksport. Już teraz znaj­
duje ona chętnych od­
biorców w  Związku Ra­
dzieckim i  NRD. Kon­
sumpcja krajowa jest 
jednak nadal minimal­
na, Wietnamczycy są 
wierni herbacie.

Chociaż... Z a jrz y jm y  na 
U licę  Jedw ab iu  w  H ano i; 
h a n d lo w y  zau łek w  p o b li­
żu te a tru . Jest ta m  m ała  
kaw ia re nka  ;,U  N han ’ a” . i 
Schodzą się tu  po  tea trze  
am a to rzy  k a w y ; p ra w ie  w y  i

łączn ie  K,'ężczyźni. Ścisk; 
d ym , n i z i \ tk le  ta bo re ty , 
ruchom e z a d i ^ y  z bam bu­
sow ych p r t^ ó w . W śród 
s to lik ó w  k rą ż y  bezszelestnie 
ch ło pa k  w  b ia Jym  k it lu .  
Z w ie lk ieg o  im b ^ - ^ a  dole­
w a w rz ą tk u  do  g o ją c y c h  
przed g ośćm i porcelaąm wych. 
m iseczek. W  każde.]' bolce 
— szk lan ka  z f i l t r e m ;  K a­
w y  się tu  n ie  żału je? to  
też p ły n  w  szklance fcja 
k o lo r  sm oły , a sm ak 
w ie rzc ie  m i d ro dzy  C zyte ln i­
c y  — n ie z ró w na ny .

D. WILSKA

l i t  naózifm  p o rc ie

' Ü 8

„Pieśń Włóczków“
ko le jn ą  p o zy c ją  

repertu aru

„Spotkań z piosenką“

CODZIENNY w i­
dok w naszym por­
cie. M/s „ SIERRA 
MAESTRA”  z Kuby 
czeka na załadunek 
partii czeskich auto­
busów „ Karossa” .
Autobusy te będą 
wkrótce kursowały 
po ulicach Hawany.

Foto — S. Cieślak

JUŻ 7 PIOSENEK u- 
c żyliśmy się wspólnie 
na spotkaniach w  Zam­
ku, przy czym w  na­
szym repertuarze znala­
zła się dotychczas tylko 
jedna pozycja („Dzieci 
Pireusu”) zagraniczne­
go kompozytora. W nad 
chodzącą niedzielę licz­
ba ich powiększy się o 
jeszcze jedną — pro­
gram przewiduje nau­
kę „Pieśni Włóczęgów” 
(„Vagabundenlied”) Wll 
ly  BERKINGA, którą

Wkrótce jubileuszowa impreza
prowadzić będą, jak 
zwykle Wł. Patuszyński, 
W. Ermow 1 trio J. Ja­
nikowskiego. Odbędą 
się także, jak co ty­
dzień, dwa stałe konkur 
sy — Piosenka Tygod­
nia i  Koncert Życzeń 
(próba kandydatów w 
sobotę o 16 w Zamku).

29 bm. obchodzić bę­
dziemy mały jubileusz 
—. rendez-vous z .10 pio

senfcą tygodnia. Organi 
zatorzy przygotowują
na ten dzień' tylko jed­
no spotkanie ^godz. 12), 
o którego atrakcjach 
poinformujemy wkrót­
ce. (m)

PS. Organizatorzy zaw ia­
dam iają o wprowadzeniu  
(OD D Z IŚ ) do przedsprze­
daży abonamentów na spoi 
kania. Są one jeszcze do na­
bycia w  Zam ku.

W  krainie mgieł
ANGLICY sami na­

rwali północną część 
Wielkiej Brytanii „smut 
nym krajem”. Słońce 
jest tam rzadkim goś­
ciem, a jeżeli świeci, to 
bardzo anemićźnie. Przez 
większą część roku 
nad błotnistą, porosłą 
wrzosem równiną zwi­
sają gęste zwały chmur 
lub nieprzeniknione tu­
many mgły. Wraz z kro­
pelkami dżdżu i  mgły 
na ziemię opadają setki 
ton sadzy i  pyłów prze 
myślowych. Anglicy do­
stosowali dawet do aury 
oświetlenie uliczne. Lam 
py są tam przeważnie 
koloru żółtego lub po­
marańczowego (przeciw 
mglowe).

Cały okręg Newcastle, 
do którego należy Mid­
dlesbrough, jest bardzo 
uprzemysłowiony. Po­
dobnie jak u nas na Gór 
nym Śląsku nie wiado­
mo gdzie końcźy się je­
dno miasto, a gdzie za­
czyna drugie. Przemysł 
wywarł tu — w znacz­
nie większym stopniu 
niż u nas — swoje pięt­
no na urbanistyce miast 
rejonu Middleębrough. 
Centra typu wielkomiej 
skiego są tam dość rząd 
kie, przeważają osiedla 
robotnicze, skupione wo 
kół zakładów przemy­
słowych. Architektura 
tych osiedli czyni 
»,smutny kraj”  jeszcze 
bardziej monotonnym. 
W Middlesbrough, Ha- 
verton H ill, Stocton czy 
Hartlepool można przejść 
kilka ulic i  patrzeć wciąż 
na te same domki. Stan­
dard, standard i jeszcze 
raz standard. Jednopię­
trowe koszarówki z czer 
wonej cegły tworzą je­
dnostajny rhur wzdłuż 
jezdni. Do mieszkań 
nachodzi się bezpośre­
dnio z chodnika. Wąs­
kie, w dzień i  wieczo­
rem zasłonięte okna uka

żują ubóstwo wnętrz. 
Wytarte fotele, staromo 
dne kredensy i... telewi­
zor. Przed wieloma do­
mami nawet w osiedlach 
robotniczych stoją sa­
mochody.

I  TO jest ten angielski 
paradoks. Ubożuchne 
wnętrza mieszkań i  sa­
mochód, diabelne oszczęd 
ności na jedzeniu, ogra­
niczanie się w paleniu 
(paczka Pleyrsów kosz­
tuje 4 szylingi) i  skuter. 
No, cóż, co kraj — to o- 
lyczaj. W Anglii stan-

„Rolls—Royce"1 spotyka 
się jedynie w willowych 
dzielnicach, zamieszka­
nych przez high life. O- 
bejrzalem również kilka 
takich willowych dziel­
nic. Muszę przyznać, że 
mocno mnie rozczarowa 
ly. Choć bardzo staran­
nie utrzymane, nie urny 
wają się do szczecińskie

żna podzielić na trzy ka 
tegorie. Pierwszą, najele 
gantszą zamieszkują lu­
dzie bogaci. Wille, prze­
ważcie z dwoma gara­
żami otaczają spore par 
ki, utrzymywane przez 
ogrodników bardzo sta­
rannie. Dostrzega się tu 
większą różnorodność 
stylów.

Drugą kategorię za­
mieszkują ludzie średnio 
zamożni. Spotyka się tu 
częściej wille standarto­
we, budowane seryjnie. 
Ogródki zaś są znacznie 
skromniejszych rozmia­
rów.

TRZECIĄ kategorię 
trudno właściwie na­
zwać dzielnicą willową.

SMUTNA WYSPA
(Korespondencja własna z Anglii)

STANDARTOWE 
domki, pusta jezdnia 
i  krzycząca reklama•
„pijcie tylko whisky 
White La bel” . Taki 
jest obraz ulicy ro­
botniczej dzielnicy 
Haverton Hill,

Są to luźno stojące dom 
ki, bardzo często na 
przestrzeni całej ulicy 
takie same. Ogródki zaś 
są mikroskopijne. Miesz 
kają tu ludzie, którzy 
dzięki przypadkowi lub 
wielu wyrzeczeniom we­
szli w posiadanie nie­
zbędnej kwoty 2 000 — 
2 500 funtów szterlin- 
gów.

Wydaje mi się, te nie 
minę się z prawdą, je­
żeli stwierdzę, ie  w An­
g lii obserwuje się taki 
sam pęd do posiadania 
własnego domku jak  a 
nas samochodu. Notuje 
się tam szalony pęd do 
osiedlania się poza mia­
stem.

Rzecz ciekawa — An­
glik swój standard mie­
szkaniowy ocenia nie 
wielkością posiadanego 
mieszkania, lecz ilością 
pokoi sypialnych. Jeżeli 
więc powie, że ma dwa 
pokoje, trzeba do tego 
dodać jeszcze dwa — 
sitting room i  lunch (po 
kój do siedzenia i  pokój 
jadalny).

dard życiowy człowieka 
ocenia się nie według 
togo, jak mieszka i  co 
je. ale czy ma samo­
chód i  jaki.

Samochody spotykane 
w dzielnicach robotni­
czych, a nawet w śre­
dnio zamożnych nie są 
wcale szczytem nowocze 
snej techniki. Przeważa­
ją stare „ Fordy” , często 
jeszcze z lat trzydzie­
stych i tanie samocho­
dy angielskie, przeważ­
nie „Meyflower” . U 
nas taki* stary klamot 
doprowadziłby właścicie 
la do ruiny finansowej 
tam zaś dzięki gęstej sie 
ci stacji obsługi można 
je stosunkowo tańjo 
eksploatować. „Austł~ 
ny”, „ Jaguary’* _ czy

go Pogodna. Podobnie 
jak w dzielnicach robot­
niczych uderza tu mono 
tonią. Ze względu na 
lekkie zimy n ikt w An­
g lii nie tynkuje domu 
czy w illi. Stąd też na­
wet ekskluzywne dziel­
nice straszą monotonią 
czerwonej cegły.

Dzielnice willowe mo-

FRAGMENT uVcy 
niewielkiej miejsco­
wości Redgar.

Foto — A. Kilnar

KLUBY
l i  M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
czyn n y  od g. U ;  sobota: dan^ 
s ing g. 20.
N O T  — W o j. Po l. S7 — czynny! 
od g. 12; sobota: dans ing  g. 19; 
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — od czy t „U d z ia ł I I  
A r m ii  W P  w  p rze ła m a n iu  ob ro  
n y  h it le ro w s k ie j w  k o ń co w ym  
etap ie  dz ia łań  O dra — N ysa 1 
Jego znaczenie”  g. 19 (dz is ia j) ; 

TPP R  -  w o j .  Po l. 66 -  f i lm  
„P o ru c z n ik  M a ry n in ”  g. 18, 20
— radź.; sobota: w ieczo rn ica  
pośw ięcona 17 ro czn icy  po dp i­
sania uk ła du  Po lska — ZSRR 
g. 18; f i lm  „P o ru c z n ik  M a ry ­
n in ”  g. 20.
K O N T R A S T Y  -  W a w rz y n ia k *  
7-a — czyn n y  od g. 17; sobo­
ta  dans ing g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn* 
n y  od g. 9—22; sobota : w y -  
c ieczka szkoleniow a po  Stocz­
n i Szczecińskiej g. 15.
Z A M E K  — W . W irpsza — „ Z  
'W arszta tu tłum a cza ”  g. 19.30; 
tto bo ta : w ieczó r a u to rs k i W. 
WT-irpszy g. 18.30. 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. P o l; 
20 — og ó ln o m ie jsk i tu rn ie j
bryctńa spo rtow ego g. 17 (p ią ­
te k ).
Ł Ą C Z N O Ś C I — D w orcow a  20
— p re le k c ja  f i lm o w a  z d ysku - 
« ję  — Jllm  „Szerszeń”  g. 19; 
sobota : .w ieczorek k lu b o w y  z. 
20.
P IW N IC A ' — N iep od le g ło śc i 12
—  „P rze d  s ta rte m  w  Kosm os”  
i  k ro n ik a  f i lm o w a  g. 18; sobo­
ta :  dans ing , g . 19«

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17 —  p ro g ra m  d n ia , „D z U  
t i a j ” , 17.10 — p ro g ra m  tyg o d ­
n ia , 17.30 — Io k a in y  p ro g ra m  
tyg o d n ia , 17.45 — f i lm  k ró tk o -  
m e trażo w y, 18 — „S zarża  na  
sutereny:?, 18.25 —  f i lm  „Z n a k

Z o r ro ” , 18.55 — wszechnica 
T V  „ J a k  donos i Po lska A gen­
c ja  P rasow a” . 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 —  „K o w a l,  p ieniądze, 
gw iazdy?’, 22 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości, 22,05 — D O BR AN O C ;

SOBOTĄ'

10 —  d la  szkó ł (b io lo g ia ! — 
„S kreydJate  kró lestw o?’, 17.10 
— . p ro g ra m  d n ia . „D z i­
s ia j” , 17.20 — f i lm  czeski 

od la t  10 „D ia b e ls k i w y n a la ­
zek” , 18.35 — d la  d z ie c i „T e a ­
t r z y k  V io lin ek? ’, 19.10 — film ' 
a m a to rsk i „R o n d o ” , 19.30 —t 
d z ie n n ik  T V , 20.05 — d r  Je rzy  
S a w ick i „P a ra g ra f 1 fa jk a " ,  

25 ■—  f i lm  k ró tk o m e tra ź o w y . 
20.40 — f i lm  rad ź . — od la t  14 
*— „K o z a c y ” , 22.20 — p ro g ram  
ro z ry w k o w y  — „ a  m oże ta k ” , 
23.10 — D O BR AN O C ,

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

18 w idowisko d la  ~ d z le -  
f ł  ° dJ a t •  »Kasza k lasa  -  td  
je s t k la s a ", 18 — u n iw e rs y te t
T v ,  ..M atem atyka?*, 18,45
om ó w ie n ie  p ro g ram u, 18.50 -»  
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19.45 — kronika, prze g ląd  
w yda rze ń , 20.10 -  tra n sm is ja  

/  zachodniego s tu d ia  te le w iz y j 
i\eg o , 20.15 — m is trzo s tw a  N R D  
w  bo ks ie ; o s ta tn ie  w iadom ośc i 
k ra n ik i.

S O B łJT A f

10 - *  k ro n ik a , 10.25 — f i l n i  
fra n c . »..Spotkanie w  P a ryżu” , 
14 — „R end ez-vo us  na kon iec  
ty g o d n ia ’% 14.10 — w y ją tk i z  
a u d y c ji „P jo s e n k i w e w szyst­
k ic h  Języka ch", 15 — „N o w e  f i l  
m y ” , 15.25 — „K u c h m is t rz  te le  
w iz y jn y  po le«»...” , 16 — m is trz  
N a d e lo h r o p ow ia da  b a jk i d la  
dz ie c i od la t  6, 16.35 — „ Z  te j 
1 z ta m te j s tro n y  g ra n ic y ” , 17 
—  m ecz p i łk i  no żne j, 17.45 -4 
„R u m b a  i  m ach e tte ” , 18.55 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dziecię­
c e j, 19 — Te le  B -Z , 19.25 — p rd  
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yda rze ń , 20 — m i­
s trzostw a N R D  w  boks ie; f i ln i  
p ro d . czesk. „C z a rn y  ba ta­
l io n ” ; o s ta tn ie  w iad om ośc i k ro  
n ik ł .

I ik łlb U M
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
C Y — św. W ojciecha 7.
D  K L IN IK A  C H IR , — P o m o rz*

S O B O TA 1

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
- -  U n ii Lu be lsk ie j,
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św. W ojc iecha
7 -  g. 19-7 rano. 
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C Z N A  -  W oj. P o l. 72 - i  
g. 15-22,

P O R A D N IA  ŚW IADOM EGO! 
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . Buc» 
Jf3 , 40- 42 -  czynne od god z, 
9—13. K o respondency jne  udzie­
la n ie  po rad  d la  zam ie jsco w ych !

APTEKI

M  1 -  I  Lipca I  s  ł t l ,  M l- IŁ
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W Y K A Z
rodzin zakwalifikowanych do przydziału 

mieszkań na 1962 r. Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Szczecin- Pogodno

Lp. Nr 
wnio- Nazwisko i Imię Adres zamieszkania
sku

Lp. Nr
Nazwisko i Imią

Miejsce Zajmowane
wnio- Adres zamieszkania I pracy pomieszczę-
sku i zawód nie

1 1424 Bartosiewicz W it Twardowskiego 2/2 Polit. Szczeciń- wyrok
2 1552 Kunach Janina Mickiewicza 120/6

ska umysł. 
DOP i T

sądowy
lokal

3 076 Metal Artur Spółdzielcza 42
mgr inż. 
Polit. Szcz,

niemieszk.
przeniesienie

4 1396 Śledzik Monika Klonowicza 16/6 mgr inż. 
U. Celny

służbowe
służbowe

5 115 Rejmaniak Tadeusz Mickiewicza 118/4 WKZZ brak
st. in. prac. mieszkania

8 1950a Bagińska Maria U. Lubelskiej 1 SI Zdrowia brak
pielęg. mieszkania

7 11 Grabowski Henryk Klonowicza 16» PIH insp. służbowe
8 36 Wielo wiejska Wal. Michałowskiego 47a/2 MPR nr 6 Orzeczenie

pielęg. MKL.
9 1457 Dybowski Stan. Źródlana 12 Stocz. Szczec. brak

Ekonomist mieszkania
10 362 Zak Marian Jaworowa 22/3 Urz. Morski przegęsz-

inż. insp. czone
11 892 Tchórzowska Miecz. Mickiewicza 43/15 rencistka przegęsz-

- j
12 1271 

11 28' 

14 448

18 108

18 137

17 492

18 128

19 S81

118

112

872

23 107

24 14

28 81

28 19018

88 

882 

128 

148

27

28

29

30

8Í 99

32 M

33 B49

34 »4

34 

30 SS

37 1830 

129 

71

40 48

41 1091

42 163

43 184

44 654

45 174

46 1138

47 889

48 1625

49 794

50 364

51 1648

52 783

53 378

54 1513

55 58

56 1745

57 b.W.

58 02

Piperek Jerzy, 

Chutkowłkl Kaz. 

Cymborowie* J,

Jewko Janina 

Łysiak Edmund 

Dzieża Tadeus* 

Żmijewski J. 

Kaczmarek Stan.

Żak Frań.

Jaworski Stan, 

Stojański Henr. 

Gągalski Wacław 

Jaśkiewicz Edward 

Setzke Ludwik 

Nieściorowicz Jan 

Wyciechowski Józef 

Godziński Jerzy 

Malskl Mieczysław 

Szyling Henryk 

Naporski Marian 

Drożdż Jan 

Krupa Mieczysław 

Włoch Bronisław

Juszczyk Stanisław 

Pokraka Zdzisław 

Kucharski Zygmunt 

Bezmian Telesfor“ 

Mieczkowski Stefan 

Boryczko Jan 

Młynarczyk Janus* 

Ratajkiewicz Stefan 

Kamińska Jadwiga 

Wójcik Alicja 

Gągor Władysław 

Stachurska Zenobia 

Szwajkiewicz Józef 

Bruł Edward 

ForemskI Miecz. 

Molenda Mieczysław 

Ku kwa Wacław 

Papierzyński Jerzy 

NIedźwiecka Teofila 

Zablelski Jan 

Brzeziński Kazimierz 

Ziegert Jan 

Grabowski Kazim. 

Cwaliński Lucjan

Sandomierska 3

Wileńska 22

Krasińskiego 68/3

Ostrawicka 2/2

O. Świercz. 4/3

Kostki id

Mickiewicza 18/2

Wzg. Arkoftskie 2/1

Arkońska 43a/4

Arkońska 43a/3

Wzg. Arkońskie 2/8

Arkońska 1 
blok 24/28 

Gaj owa 14

Krasickiego 19/2

Wilczkowska 6/3

Wierzbowa 15

Witkiewicza 6/1

Arkońska l/17a

Mickiewicza 80/3

Kaperska 44/1

Radomska 87/1

Kochanowskiego U  *

Rosenbergów 116/1

Wileńska 35/2 

Płocka 24 

'Ogrodowa 2/2 

Krakowska 23/2 

Szeroka 63/4 

Traugutta 27/1’

O. Bejzyma 5/2 

Mickiewicza 28/5 

Wzg. Arkońskie 2/2 

Zakopiańska 16/10 

Klono wieża 16a 

Brodzińskiego 61/| 

Wierzbowa 15 

Olsztyńska 17/2 

Wawrzyniaka 7/12 

Wileńska 7/2 

Cukrowa 8/9 

Zabużańska 15/2 

Waryńskiego 38 

W. Polskiego 105/12 

Krótka 18/2 

Wierzbowa 111/2 

Arkońska 43a/l 

Chopina 1/la

Stocz. Rem, 
elęktr.
St. Szczec. 
elektr.
SPR — 
ślusarz 
SZ. Aptek 
instr.
SPBP 
murar* 
SZPML 
lnż.

czone
brak
mieszkania
przegęsz-
czone

poddasze
Orzeczenie
M KL
brak
mieszkania
przegęsz-

Lic. Ped. lokal nie­ 81 103naucz. mieszkalny
St. Szczec.
robotn.
ZZM

budynek do 
rozbiórki

82

83

215

948ślusarz n
rencista 9 84 580
MPRB 1
ślusarz M 85 44
SPBM-1 lokal nie­
lastrikars mieszkalny 86 432
MPK sublokator­
ślusarz skie 87 29
7.URT
technik
Społem

poddasze 88

89

1903ą

93f i z.
PKS flŁ

strych
sublokator­

90 337skie
SFM sublokator­

91 955tokarz skie
MPW i K
robotnik
S.Z.Graf.

*tryeh 92 974

536fizyczny
ZPS

suterena 93

94 1380fizyczny
SFMB

poddasza
b.w.elektryk poddasze 95

RKRWK 
kier. bud. suterena 9« 1288
Sp. Pr. 
„Chemik** przegęsz- 97 9078
fizyczny
ZPS

czone 98 1018
robomile 
Z. In. M oni

poddasze 99 988
elektryk w iro 4186WBPBW sublokator­
proj. konstr. skie 101 493
W RN budynek do
umysłowy
SZPP

rozbiórki 102 270

Piekar* •plehler* 103 b.w.
Oś. Rem. Bud. sublokator­
las. skie 104 b.w.
SFM
technolog ■ 280105
ZPS
kierowca *  •, . 792106
SZG budynek do
obieraezka rozbiórki 107 b.w.
Sp. In wal. przegęs*-
fizyczna
MPK

czone 108 253

monter służbowe 109 449
PPD i UR przegęsz-
szwaczka ezone 110 26
PRC i P
brygadzista poddasze 111 248
Shipservice preegęsz-
fizyczny czone 112 b.w.
MPO 
kierowca 
Sąd Woj.

suterena 113 254

b.w.kurator
ZAR

poddasze 114

fizyczny barak 115 266
MPK
motorowy
DOPT

poddasza 116 173

fizyczna suterena 117 09
MPK lokal nie­
motorowy mieszkalny

293Baza Ryb. poddasze su­ 118
steward
PKP

blokatorskie
119 i i

rzemieśl. poddasze 
budynek do 120

WPPM rozbiórki 121 46Í
konwojent barak

59 802

60 89

61 562

62 1061

63 174

64 484

65 1847

66 705

67 63

68 1395

69 1180

70 533

71 332

72 1238

73 1779

74 117

75 1399

76 142

77 924

78 147

79 1331

80 1655

Nazdraczew Stan. 

Więcławek Lucjan 

Stefański Roman 

Stasz Roman

Wojtecka Zofia 
Szymańska 
Bemaslak Tadeusz

Zwierzak Janina

Paprocka Weronika

Ferst Stanisław

Sekulski Wojciech

Kononowicz Franciszka

Gąsior Józefa

Kuźmieńska Teresa

Dekaban Teresa

Piwoni Ignacy

Zdunek Maria

Koiłowski Marian

Miszewska Stanisł.

Kościelak Krystyna

Walczak Kazimiera

Dzwonnik Ireneusz

Zielonka Bogusław

Sadkowski Jarosław

Gromek Jadwiga

Dubaj Janina

Dzlejko Piotr

Jakubowski Piotr

Borejko Bronisław

Malinowski Eug.

Pluta Marie

Piątek Jan

Skowroński Tad.

Jodeł Antoni

Leleń Leokadia

Ryganow Tatiana

Rybarczyk Henryk

Chludziński Hieronim

Grad Danuta

Daraszkiewicz Henryk

Woelka Henryk

Rudziński Romas

Grochala Mirosław

Pelc Danuta

Wesołowski Jaa

Greta Rozalia

Kulpiński Tadeusz

Tudyk Zygmunt

Dędza Ignacy

Czerniawska Wanda

Kopklewicz Marian

Gąbka Franciszek

Jeż Józef

Kotuszko Mleć*.

Fabiszak Jan

Tulczyński Antoni

Nawrot Urszula

Rylcała Maria

Zieliński Józef *

Machała Katar*. 
Grabowski Kazim.

Gawlik Marian

Matalewski Henryk

Wysocki Janusz

Kirkiewicz Karol

B. Warszawy 22/2 

Rostworowskiego 25/2 

Różyckiego 38/2 

Kręta 13 

Gorkiego 31/16 

Mickiewicza 26/5 

Kuśnierska 17/3 

B. Prusa 3

Przybyszewskiego 20/3 

Wróblewskiego 21/3 

Samosierry 28 

Konopnickiej 65/4 

Bogumiły 3/8 

Wawrzyniaka 7/1 

Wawrzyniaka 7/1 

Szeroka 47/2 

Ku Słońcu 78 

Traugutta 143 

Wzg. Arkońskie i  

t Syrokomli 5 

Libelta 41 

Zaściankowa 1/1 

Zakopiańska 11/19 

Zakopiańska 5/17 

Oj. Bejzyma 11/12 

Ku Słońcu 76/11 

Krzywa 18 

Miodowa 22 

Gajowa 24/2 

Ściegiennego 40/25 

Piękna 9/14 

Konopnickiej 27/3 

Źródlana 1/6 

Red. Ordona 31/1 

Wandy 1/3 

5 Lipca 26

Juranda l id  

Szeroka 27/1 

Miodowa 42/4 

J. Bojki 21/3

A. Czerwonej 34/8 

Wrocławska 29 

Jagiellońska 68/1 

Jagiellońska 68/2 

Jagiellońska 68/2a 

Jagiellońska 68/4 

Jagiellońska 38/3 

Jagiellońska 38a/3

B. Warszawy 23/1

B. Warszawy 23/2

B. Warszawy 23/3

B. Warszawy 23

Krakowska 48/1

Arkońska 43a/5

Arkońska 43a/3

Arkońska 43a/6

Wzg. Arkońskie 2/3

Arkońska 43a 
Arkońska 43a

Oj. Bejzyma 8/10

Wierzbowa 119

Arkońska 54/3

Zakopiańska 16/13

Miejsce Zajmowane
pracy pomieszczę-
zawód nie

Fiiharm. przegęsz-
skrzypek czone

MPRB-3 sublokator-
spawacz skie
SPBM-2 przegęsz-
fnalarz czone
Sp. U. Róż. sublokator-
hydraul. skie
W. Szp. Zakaź.
pielęg. m
MRN
insD. rew. 
SPRB-2

m

magazynier strych
F. C. Czek. subloka-
rencista torskie

poddasze
MPPP
ślusarz
PDRN — Poj 
referent 
PSK — 2 
piel.

subloka­
torskie

PŻM *
kelnerka 
Zł PKS poddasze
fizyczny strychSzk. Podst. 
nauczyciel

przegęsz-
czone

ZZM subloka-
fizyczna
PPET

torskie

kierowca poddasze
PSK nr 1 subloka-
pielęg. torskie
PJD
fizyczna
MPK

barak

kondukt. suterena
Politechn. subloka-
inżynier torskie
PZKR 
kier. biura poddasze
MPPP subloka-
fizyczny torskie
Zakł. Malar. przegęsz-
malarz czone
Sp. Inw. 
fizyczna futerena
WPHS
magazynier
SFSO

•t

spawacz poddasze
SP „Pol.sped,ł 
robotnik h
WZ Mięsne
fizyczny
rencistka

»*
zniszczone

MPRB-2 przegęsz-
kierowca 
Żarz. Portu

czone

kier. sp. mech. suterena
FSE
szlifierz poddasze
PŻM przegęsz-
umysł.
Ezk. Podst.

czone

nauczycielka
SZPTer.
kierowca

komórka 
lokal nie­
mieszkalny, 
budynek 
do rozbiórki

Woj. Bibl. subloka-
mgr naucz. torskie
OSM wyr. sąd.
ślusarz
SPBP

sublokator

malęrz
Przedszfc.

poddasze

wychów. poddasze
MHD subloka-
kierowca
konsumy

torskie

kelnerka •r
S t Szczec. budynek
monter do rozblórk:
rencistka b
Okr. Sp. Mlecz. u
OSL
fizyczny h
WOP ■»
SPBM-2 U
SPBM-1
operator
rencista to
Shipsenrfce 
ślusarz 
Stocz. Rem.

K

monter N
Cukrownia fc
rencista lit

ZZM
fizyczna

fc

PDPR „Gryf* 
robotnik
SZDD ł D 
robotnik przegęsz-

czone
Sp. U. Ró l
mechanik 
Ogn.Zw. Naucz

pralnia

nauczyciel poddasze
Sp. Tnwal. budynek
strażnik do rozbi' •1
Zakł. Mięsne przegęsz-
fizyczny czone

Clqt/ dtalsx.it na stronią 6,
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Bank Polska Kasa Opieki SA
EKSPOZYTURA W SZCZECINIE

uprzejmie zawiadamia PT Klientów,

'te lokal Ekspozytury otwarty bidzie w niedzielę 
15 kwietnia 196* r. w godz. od 11 — 16

1569-K

P E E S J
M E C H A N IK  m o to cyk lo  
w y  z  d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą  p rz y jm ie  pracą 
w  w arsztac ie  lu b  u  «le 
b ie . Jag ie llońska 14_8.

2744-G

K O B IE T A  do dz ie c i 1
gospodarstw a dom owe­
go  potrzebna. Jag ie lloń  
Ska 88—3. 2745-G

POMOC dom ow a po­
trze b n a . W o jska  P o l­
sk iego 13 m  4. 2746-G

M O T O C Y K L B M W  35C- 
500 lu b  In n y  n ie drog o 
p i ln ie  ku p ią . Zgłoszenia 
K o rze n io w sk ie go  3—9.

2747-G

r D H Z D
Z  PO W ODU cho roby i 
sprzedam  dobrze  p ro ­
spe ru ją cą  w ytw ónrH ę 
a r ty k u łó w  m o to ryza cy j 
n y c h  lu b  p rz y jm ą  w spó ł 
ir ik a . Le w an do w sk i, Go 
rz ó w j C hrobrego 28.

274S-G

P O S ZU K U JĘ  pożyczk i 
4 000 z ł. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . O fe r ty  akia 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
Tir 321. 2749-G

20 U L I w ie lk o p o ls k ic h  z 
pszczołam i sprzedam. 
T e le fo n  718-70. 2757-G

FERM Ę k u r  bldako Poz 
nan ia  sprzedam . O fe r­
ty  składać B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  314. 2758-G

M O TO C Y K L Jaw a 350 
fa b ryczn ie  n o w y , lo ­
dów ką .¡Z ił" ,  p ra lką , 
m eble, g a b in e t ko m p le t 
luksu sow y, orzech sprze 
dam . M i B uczka 25—21.

2759-G

M O SK W IC Z 407 fa b ry ­
cznie no w y sprzedam. 
T e l. 429-83 godz. 9—15.

2760-G

AK O R D E O N  120 .  baso­
wy,- 7 re g is tro w y  sprze 
dam . P ia s tów  88—5.

2781-0

MOTOROW ER «S im ­
son”  sprzedam. W iado­
mość; Szczecin u l .  K *. 
A n n y  1 m  2 do j azd 
tra m w a je m  a r  8 do  ko ń  
ca _  P o rt . 2762-G

PSA o w cza rka  szkoc­
k ieg o  (co llle ) 2-le tn i z 
rodow odem  sprzedam. 
T ra u g u tta  44 od godz; 
17—18. 2783-G

s t o  K U R  -  rocznych, 
psa -w ilczura sprzedam. 
Łabędzia 7. 2764-G

1 POKOJE, kuchnia, >-
gró d , d z ia łka , m oż li­
w ość h o d o w li zam ien ią 
na  rów no rzęd ne w  m ieś 
cle. P o m orzany u l. B lu ­
szczowa 14—2 (za to ra -  
¿ni). 2781-G

D O SIEK je d n o ro d z ln n y ,
t r z y  po ko je j ku ch n ia , 
o g ró A -k , m ożliw ość ho 
d o w ll •¿¿mienię na  m ie  
szkan ie  podobne. N a j­
ch ę tn ie j *  śródm ieście . 
S żcze o in -W i^g ow o  uh
D re w n ia n a  !<>.• 2782-G

KO M FO R TO W E^ m ałe
tn ie szkan i ej now e bu ­
d o w n ic tw o , c e n tru m  Je 
le n ie j G ó ry  zam ien ią  
p iln ie  na m ieszkankę w  
Szczecinie. D z ie lrt. ca 
o b o ję tna . W iadom ość
te le fo n  38-389, 2783-G

LP. N *
wnio­
sku

Nazwiiko 1 imię Adra* zamieszkania
Miejsce
pracy
zawód

Zajmowane
pomieszcze­

nie

122 748 Kurek Marla W. Świętych 17/8 Bp. Inwal. 
nie wid.

niemiesz­
kalne

128 264 Przybyli WŁ Zabużańska 43 DZBM-2
techn.

bez
mieszkania

124 132 PochrząizM Józef K. Miarki 6/22 PKP,
fiz. wspólne

125 1594 Poczekaj Jadw. W. Polskiego 115 PSM
naucz.

niemiesz­
kalne

126 318 Przymęska Hel. Domańskiego Ï PSK-3 bez miesz­
kania

127 1517 Dauksza Lidia Gorkiego 7/1 Szk. Podst. 
naucz.

bez miesz­
kania

128 6863 Wolny Zenon Wróblewskiego 23/1 bez miesz­
kania

W Y N A JM Ę  p o k ó j dw o m  
osobom . G um leńce,
W ro c ła w ska  18. Zap łata 
z g ó ry . 2784-G

2,1/2 P O K O JU  s ku ch ­
n ią  zam ien ią  n a  3 poko 
je , duże w zg lędn ie  
3,1/2 p o k o ju . Szczeein- 
Pogodno, u l .  R ostw o ro w  
skiego U —2. 2785-G

M A ŁŻE Ń S TW O  pUnie 
p o szuku j«  p o k o ju  sub lo  
ka to rsk ieg o . J a g ie llo ń ­
ska 92 m  8. 2896-G

U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
Ina ako rde on ie  I  p ia n i­
n ie . In fo rm a c je : W ie l­
kop o lska  23 m  15.

3743-0

fTilERUCHOMÓSCil
D O M E K  jed no ro dz in ny  
_  S z eze c łn -W ie lg ow o  za 
m ie n ią  na  rów no rzęd ny  
n a  Pogodnie. W a ru n k i 
do  o m ó w ie n i* . O fe r ty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8 
n a  n r  324. 2751-G

GOSPODARSTW O 9 ha
zab ud ow a nia  sprzedam. 
Ł u cza k , C ho jn ice , B a to  
re g o  3, _____ 2752-P

SP R ZE D A M  dfzriałką 1 
h a  w  K o s trzym iu  W lkp ., 
20 k ilo m e tró w  od Poz 
nania,. doskonała kom u 
n ik a c ja . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  316.

2753-G

M O TO C Y K L M B  -  250 
przeb ieg  7 000 k m  sprze 
dsm . W iadomoéó te le ­
fo n  700-21 W *Wa. 32 
goda. 8 do 18. 276B-G

SAMOCHÓD « F la t 1100" 
sprzedam. M ick ie w icza  
119—5. 2786-G

PSY b o kse ry , czyste j 
rasy, fl~*ygodn!owe
sprzedam. Szozedn- 
P o d ju ch y  u l. B ia łe  6 
m  6. 2767-0

2 M IE S Z K A N IA  dw u p o  
ko jo w e , śródmieście^ I I

^  zam ien ią  na trz y  
jw e  lu b  czteropo- 
ko jo w e  T  w ygodam i, 

ś ródm ieśc ie  lu b  Pogod 
no. K o rzys tn e  w a ru n k i 
do  om ó w ie n ia . O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 j 
na n r  35$. 2786-G

2 P O K O jĘ  *  kuch n ią , 
dw a ogrody* p rz y  u l .  L i  
po w e j n r  23-s — 8 za­
m ie n ią  na 3 p o d o je  ró w  
no rządne w  ś ró ij m ie i-  
c lu . 2^87-G

M IE S ZK A N IE , p o kó j- Z 
ku c h n ią  w e  W ro c ła w iu  
zam ien ię  na w iększe w  
Szozedinle. O fe r ty  p i­
semne, W ro c ła w  u l. 
C za jkow skiego 38—15.

2788-G

P IA N IN O  ,,W ester-
m a y e r'’ spraedam. M a­
zurska 20—11 od godz. 
17—21. 2676-0

M A S ZY N Ę  S inge r dam * 
sbo-m ęską sprzedam . 
Podha lańska 10—5. obok 
M a zu rsk ie j. 2768-G

SP R ZE D A M  o k a zy jn ie  
po łow ą w i l l i  w  Pozna­
n iu  m ożliw ość b u do w y 
p o k o ju  n a  poddaszu, 
o raz garażu. Cena 200 
tys . z ł. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na  n r  
317. 2753-G

SP R ZE D A M  parcelą bu 
d o w la n ą  1 100 1 1 650
m  k w  Luboń-Poznań, 
35 z ł 1 m  k w . O fe r ty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  318. 2753-G

S P R ZE D A M  7 ha ziem i, 
p o dz ia ł 8 d z ia łe k  w  ty m  
300 drze w  ow ocow ych 
0.5 ha  szparagów , 2-let 
n ic h . K o s trzyń  W lkp ., 
20 k m  od Poznania, 
3 963 r .  pociąg e le k trycz  
n y , zezw olen ie na  bu ­
dow ą fe rm y  d ro b iu . Ce 
n a  oka zy jna  300 tys . zł. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  319.

2753-G

M O TO C Y K L Jaw a 250 
p o  p rzeb iegu 4 000 k m  
r o k  p ro d u k c ji 61 oraz 
W FM  sprzedam . W iado 
mość 5-go L ip ca  26 (Za­
k ła d  K a le tn lczy ) . godz. 
8—17. 2769-G

M O TO C Y K L Jaw a 175
sprzedam . Będargow o 
pow . Szczecin, H a lic k i.

2770-G

12 U L I  pszczół sprze­
dam . T e l. 426-01 od
godz, 18. 2771-G

O W C ZA R K A  tresow ane 
go sprzedam . Szczecin, 
W ąska 1-a m  7. 2772-G

nOKAlfc
O D N AJM Ę po kó j, 
m o tn em u (chę tn ie  pra­
cu ją cem u w  de legacji). 
P ła tn e  z gó ry . W iado­
mość Bolesław a Śm ia­
łego 22—4 — pa rte r.

2773-G

GOSPODARSTW O O-
grodn ięze 4. ha, św ia tło , 
d o b ra  k o m u n ika c ja  pod 
W arszaw ą sprzedam .' 
P o w ód : starość. W ar­
szawa, N o w o tk i 20 m 
71, R aczyńsk i. __1712-K

EjATRYMONIAlNEl
PO G O D N Ą, subte lną, 
w ie k  śred n i, w yksz ta ł­
cen ie średnie poznam . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru 
Skiego 8 na n r  325.

2754-G

W Y N A JM Ę  po kó j 
śródm ieśc iu  na p ó ł ro­
k u . W a ru n k i do  uzgod­
nienia . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na  n r  

2774-G

M A Ł Y  p o k ó j, kuch n ia  
i łazienka zam ien ią na 

'ąksze. W illo w a  15—3.
2775-G

D O M EK, dw a  poko je , 
kuch n ia , c h le w ik , ogród 

G o lu b iu -D o brzyn ii 
zam ien ię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: Szczecin, H e leny 
21—7 godz. 16/ 2776-G

P R ZYJM Ę na  po kó j. 
P ła tn e  z g ó ry . Gdań­
ska 11-b — 12. 2777-G

3 PO KO JE s k u c h n ią  w  
S łupsku zam ien ią ns 
podobne w  Szczecinie. 
T e l. 43-825 u l .  W ie lko - j 

►iska 30—3. 2790-G

K A W A L E R K Ę  zam ienią 
na jeden lu b  dw a  po ­
ko je , kuch n ia . Tei. 
442-35. 2791-G

2 PO KO JE kaw a le rsk ie
w yn a jm ą . G um leńce, 
u l.  Zabużańska 40, 
p rze do s ta tn i p rzystanek 
tra m w a ju  n r  8. 2792-G

R g m b »I
ZG U BIO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  ło d z i n r  
14542 n a  nazw isko Lu d  
w ik  F ra z ik , G ry fin o  
u l.  K o śc iuszk i n r  11.

2783-G

ZG U B IO N O  leg itym a ­
c ję  M P K  na nazw isko 
Józe f K w in to . 2794-G

ZG U BIO N O  książką u -  
bezp iecza ln i na na zw is 
ko  F e liksa  R adnieka.

2795-G

ZG U BIO N O  k a r tą  rze­
m ieś ln iczą  na nazw isko 
F ranc iszek Kubę.

2796-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
8 k la s y  na nazw isko 
S tefan H o łu bo w sk i.

2797-G

ZG U BIO N O  teczką-ak- 
tó w ką , w ieczne p ió ro  
oraz prze pu s tką  S toczni 
S zczecińskie j n r  04397, 
p ra w o  ja z d y  n a  po jaz­
du  aku m u la to ro w e , le ­
g ity m a c ją  ubezpiecze­
niow ą, b i le t  k o le jo w y  i 
tra m w a jo w y  m iesięcz­
n y  na n a zw isko  A n to ­
n i L ip s k i. Proszę o 
zw ro t. Szczecin 9. u l. 
N /O d rą  115—17. 2798-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ją  
n r  99 k u rs u  m o to ryza ­
cy jne go  w yda ną  przes 
S. N . na nazw isko  
A d o lf S tepan luk. 2799-G

M o s k w ic z  407 sprze­
dam . N iedz ie la  godz. 15 
do 18. Szczecin Bram a 
Portow a. P a rk in g  Samo 
c h ó d -w y . 2755-G

M O TO C Y K L SHL-150 
sprzedam . Osiedle Sw ier 
czew skiego 2 m  4.

, j  2637-G

M O TO C Y K L Junak w
*©bryra fttanię sprze»

P R ZYJM Ę na po kó j 
panią; u l. Parkow a 
27—17 Od godz. 14,30.

2778-G

PR A C U JĄ C A  panienka 
D oszukuje po ko ju  su­
b lo ka to rsk ie go . T e le fon  
38-328 godz. 15—19.

2779-G

POKÓJ, kuch n ia , łaz i en 
ka zam ien ią na dwa po 
ko ję . łazienka. O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
aa ar 322, - 278IK*

ZG U BIO N O  bon k o n ­
tro ln y  do p rze p u s tk i 
p o r to w e j n r  2176 na naz 
w is k o  K a ro l G a jew sk i.

'  2800-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
zak ła du  p ra cy  w yda ną  
przez SFM na nazw isko 
S tan is ław  K lu b a . 2801-G

JMśiNFORmTOR
M t  m\DlU/USŁUG

H A N D E L

Najnowsze wydawnictwa książkowe, 
reprodukcje malarskie 

aa upominki świąteczne polecają 
Księgarnie P. P. „Dom Książki”

MHD sklep % resztkami ni. Mazurska 26

poleca płótno pościelowe, wsypowe, 
stylon biały, różowy I wzorzysty, 
popelina płaszczowa 1 koszulowa, 

jedwabie I kretony.

ART. GOSP. DOMOWEGO

serwisy, porcelana, szkło 

ART. ELEKTROTECHNICZNE,

emalia, wózki dziecięce 

w sklepach MHD Art. Praem. Różnymi 
Niemcewicza 86 
Roosevelt» 71,

Ceramika art szklane

oru  dodatkowo uruchomiono stoisko 
■ art. szkolnymi 1 papierniczymi 

w sklepie MHD A rt Praem. Różnymi

uL Bt. Dubois 7,

Obuwie sportowe, dresy, 

stroje gimnastyczne 1 rowery 

można nabyć w sklepie PSS ul. Śląska 37

WEŁNY płaszczowe 1 ubraniowe 
POLECAJĄ sklepy PSS

Al. Wojska Polskiego 28 
Bogusława 51
Wojska Polskiego 55 | | f

Punkt usługowy naprawy obuwia 
został uruchomiony 

w Domu Obuwia PSS 
Al. Niepodległości obok Baru „Extra”

Wszystko dla Pań nabędzie«*

w sklepie PSS
„Lucynka I Paulinka”

AL Wojska Polskiego 18.

Galanterię 1 konfekcję młodzieżową 

poleca sklep PSS

ul. Bogusława 1 (otwarty po remoncie).

ZG U BIO N O  b ile t w o l­
n e j Jazdy na ro k  1 ' 
w y d a n y  przez M P K  
nazw isko  W ik to r  K lim o  
w icz . 2802-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ją  
w ydaną przez P A M  na 
nazw isko K rys tyn a  Pa­
nasiuk, , 2805-G

WZSP _  B iu ro  
H andlow e w  Szczecinie 

u l. W ie lka  14

wynajmie
garaż

w  śródm ieśc iu  
d la  sam ochodu 

„ N y s a "  (fu rgo n ).

W a ru n k i w y n a jm u  do 
uzg od n ie n ia  na m ie js ­
cu , Zgłoszen ia pro s i­
m y  k ie row a ć  pod 
w /w  adres, te le fo n  

43-281 W. 18. 
__________________1711-K

UNIEWAŻNIA SIE
zagubioną pieczątką 
o tre śc i: Sklep N r  38 
Miejskiego Handlu  
Detalicznego A rt. Spoż. 
„O dra" w  Szczecinie 

ul, Z iem ow ita fr a.
1713-K

P R A C O W N IC Y !
'— /v rtz *4Álwzut¿>

UC ZEŃ  potrzebny, d 'là » .mość: Pracownia K ra ­
wiecka, Szarotki 3. 2742-G-

K IE R O W N IK A  Ochrony P-poż., technika ee 
znajomością kreśleń maszyn, m urarza ora« ro­
botników zatrudni natychm iast Elektrownia  
„Szczecin” . Zgłoszenia p rzy jm u je  D ział Elek­
trowni Szczecin ul. Gdańska N r  34-a. 1705-K

PR A C O W N IK A  na stanowisko starszego ekono­
m is ty  d /% reklam ac ji 1 opakowań zatrudni 
natychmiast Zarząd Spółdzielni ».Certa’’ w  
Szczecinie. Wymagana p rak tyka i  wykształce­
nie wyższe ekonomicznie, W arunki pracy 1 pła­
cy  do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres: Szczecin, W ały Chro­
brego I  pokój 118 Detal K adr, telefon 478-48.

15 PR A C O W N IK Ó W  niew ykw alifikow anych Ja­
ko pomoc ślusarzy ł  m urarzy, I  spawaczy ■ 
uprawnieniam i na elektryczne i  gazowe spawa­
nie, 1 zbrojarza ze znajomością robót ciesiel­
skich u tru d n i natychm iast Przedsiębiorstwo  
Budowy Gazowni Szczecin Ul. Tam a Pomo- 
rzańska nr 18. (obok Gazowni). Praea w  w o je­
wództwie szczecińskim, koszalińskim oraz w  
Szczecinie. W ynagrodzenie wg U kładu Zbioro­
wego Budownictwa. 170S-K

3 PR A C O W N IK Ó W  do Działu K T  : 
ska brakarsy, wymagane wykształcenie średnie 
lub Zasadnicza Sskoła Zawodowa plus prak ty  
ka  zatrudni natychm iast Fabryka Urządzeń  
Budowlanych w  Szczecinie. W arunki płacy  
l  p racy de om ówienia na miejscu. 1701-K

K U C H M IS TR ZA , ke lnera, blokierką, oraz ro ­
botnika — konwojenta zatrudnią Szczecińskie 
Restauracje Dworcowe „W AR S" w  Szczecinie. 
Od kuchm istrza I  kelnera wym agane k w a lifi­
kacje zawodowe, o ra* etat pracy. B lok ¡erk i — 
m inim um  wykształcenie podstawowe i  p rak ty ­
ka w  gastronomu. Dla w /w  pracowników w y­
nagrodzenie w /g  układu zbiorowego przedsię­
biorstw usługowych „O R B IS". Zgłoszenia 
Szczecin, Dworzec Główny-Osobowy I  piętro, 
pokój SI, 1701-K

M A G A ZY N IE R Ó W  z  w ysokim i kw alifikacjam i 
1 stażem prasy oraz ekonomistów z w ykszta ł­
ceniem średnim z  gruntowną znajomością za­
gadnień gospodarki magazynowej I  m ateria ło ­
w ej s ¿poeaóenlem w  zależności od k w a lifik a ­
c ji 1898 — SM8 sł, zatrudni Polska 2eglug» 
Morska w. Szczeeinde ul. Małopolska 44. 1718-K

G ŁÓ W N EG O  energetyka do D ziału Techniczne­
go, wymagane wykształcenie wyższe i p rak tyka  
oraz księgową(ego) do D ziału Księgowości, w y ­
magane wykształcenie średnie plus p rak tyk a  

zatrudni od zaras Przedsiębiorstwo Połowów Da 
lekomorskich 1 Usług Rybackich „G ry f"  w  Szcze 
einis. W arunki satrudnlenla ł  płac do om ówie­
n ia w  D yre kc ji Przedsiębiorstwa, W a ły  Chro­
brego 1, pokój 72, I  p iętro . 16C1-K

C IE Ś L I, 18 tynkarzy , 28 robotników, I  h y­
draulików , 4 zdunów, 2 elek tryków  zatrudni 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
M iejskiego N r 2 w  Szczecinie. Zgłaszać eię na­
leży w  pokoju n r  120-e. 1690-K

D EKORATORA zatrudn i natychm iast M iejsk i 
Handel Obuwlem -Galanterlą w  Szczecinie. W y­
magania: ukończone lic e u m  Sztuk Plastycz­
nych lub  prak tyka. Wynagrodzenie 1 400—1 700 

Zgłoszenia M H D  Obuwlem -Galanterlą Szcze­
cin ul. Dworcowa 1-a. 1663-K

2 P R A C O W N IK Ó W  z wykształceniem technicz­
nym  na stanowiska: kierow n ika stolarni i ka l- 
kukttora-rotEliczenioiwoa robót budowlanych, 
1 zaopatrzeniowca branży budowlanej, 1 tech­
n ika BH P, 2 elektryków -m enterów , S robotni­
ków  n iew ykw alifikow anych zatrudni natych­
miast Zarząd Spółdzielni „Odrodzenie". W a­
runki do uzgodnienia aa  miejscu. Zgłoszenia, 
Szczecin ul. Żubrów  1. 1688-K

s t a r s z e g o  rew identa księgowości, wymagane 
wykształcenie wyższe lub  średnie oraz k ilk u ­
le tn i* p rak tyka w  księgowości, zatrudni od za­
raz Szczecińskie Przedsiębiorstwo Leśnej Pro­
dukcji Niedrzawnej *L a s "  w  Szczeknie, ul. 
Jagiellońska Ma. W arunki płacy do om ów ien ia  
na miejscu. 1M2-K

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 18, 18.30, 2I.M  
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZE C IN : 16.05 — „ R y tm *  
p o łu d n ia ” , 16.25 — audyc ja  h i­
s to ryczna, 16.50 — „M o rs k i*  
p ro b le m y  świata?’. 17 — „F e ra i 
n y  dz ień” , 17.30 — przegląd ak­
tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 —*
spraw ozdan ie  z k o n fe re n c ji 
K W  P ZP R , l t  — k o n c e r t ż y -  
czeń, 18.50 — „P o  ta m te j «trew 
n ie  O d ry ” ,

W A R S Z A W A : 14.41 — „U<U  
zyczmy a tlas  ś w ia ta ", 14.55 —i 

fe lie to n  „N a  stepach, n a d d z l«  
k im  R e jk a łe m ” , 18 — fra n c u ­
ska m u zyka  ba le to w a, 15.30 — 
d la  dz ie c i „P a n  B leganek w, 
A M s y n ii" ,  18.35 — ,,Sezam ie o -  

w ó r a  się” , 19.05 — m u zyka  1 
Aktualności,- 19.30 — k o n c e rt 
sym fon iczny , 20 — dyskus ja  l i *  
te r  a oka, 20.20 d.c. ko n ce rtu , 21
— z  k ra ju  i  ze św iata , 21.30 — 
s łynn e  o rk ie s try  ro z ryw ko w e , 
22.05 — s łuch ow isko „O jc ie c  
k ró lo w e j” , 23.05 — m u zyka  ta ­
neczna.

SO BO TAI

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.0f, 
16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19.01 
SZC ZEC IN : 10 — i,D zień do­
b ry ” , l i  — kon ce rt życzeń, 
11.30 — „O pow ieść z p ie rw ­
szych d n i” , 12.15 — kon ce rt po  
łu d n io w y , 12.50 —• m uzyka  i  r *  
k la m y , 16.05 — m u zyka  roz­
ry w k o w a , 16.30 — now ele  gdań 
skie, 17 — gra zespół „A lb a ­
tro s ” , 17.30 — przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża , 17.50 — fe lie ­
to n  B . R a jko w sk ie go , 18 —ł 

u lu b io n e  m elod ie. 18.45 - -  fe ­
lie to n  <f. M icha lsk iego, 20 —i  
spraw ozdan ie  z k o n fe re n c ji 
KW , PZPR, 20.30 — m uzyka
r r / ir y w k o w a , 20.4# „N a v le  
Jfkre necesse est’!. 
W A R S Z A W A : 8.58 — poem at*  
sym fon iczne , 8.25 — „C o  p rzy ­
noszą now e „P ro b le m y !’,  8.4» 
¡,Z ró żn ych  e*rom św ia ta ” , 10.3Ó
— „L u d z ie  naszej p a r t i i ” , 13.1«
— a u d yc ja  l ite ra c k a , 14 — „O d  
gw ia zdy  do g w ia z d y ", 14,45 - i  
„ Z  n o ta tn ika  re p o rte ra !’, 15.3*
— „O tw a r ta  szka tu łka ” , l t . i t
— fe lie to n  M . Jo rs ta , 19.05 —« 
m uzyka  1 a k tua ln ośc i, 19.30 - *  
„M a ty s ia k o w ie ” , 31 — z k r a ju  
1 ze św ia ta , 21.48 — gra pozna« 
ska 15 ra d io w a , 22 — „T rzy | 
po tr z y ’», 22.45 — n i  eonatR 
fo rtep ia no w a  f - m o ll  J. BraKn* 
sa, 23.17 — m uzyka taneczna, 
0.15 — aud. rozg ł. „ K r a j ’% 0.4*
— d.c. m u z y k i taneczne j, ,

KINA
j c n r y c w i

ŚW IN O U JŚC IE (Pomorzanin!
— M atka  Joanna od Aniołów;— poi.
N TARGARD (Ina) — N a jm ło d
szy b u n to w n ik  — U SA 
B A R L IN E K  (Stolica) - *  Tere*
sa R aq u in  — fr .
CHOSZCZNO (Zn icz) * -  Lu d zi*  
na m oście — radź.
C H O JN A (Ju trzen ka ) — Świa­
dectw o urodzenia — poi. 
d ę b n o  (Przedwiośnie) — P ię *  
łuse k — NR D
G R YFIC E (C a píto l) — N ó * yf, 
w odz ie  —- po i.*
G R YF IN O  (G ry f)  ¡9  C zy itę  
n iebo — radź.
P Ł O T Y  (Jedność) — Ognio­
m is trz  K a le ń  — po i. 
N O W O G AR D  (O rzeł) — Skok «  
św ic ie  — radź.
H ESK O  (G w iazda) *•» K ata­
s t r o f  _  Wąg.
P 'iR Z Y C E  (R o bo tn ik ) — Ko­
cha m  cią życ ie  ■— radź. 
STA RG AR D  (D a r) — K o m a - 
d ia n ty  — po i. — godz. 16.30, 
18.30, 20.30
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) -e  
S io s try  ( I I  cz.) — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  O kej
— W y ro k  — poi.
W O L IN  (Tęcza) — P rze c iw ka  
bogom  — po i.
G O LEN IÓ W  (W isła) i— D ot­
kn ię c ie  no cy  — po i.
K A M IE Ń  (F re ga ta ) •— K ło p o t*  
z m iłośc ią  — N R D  
L i p i a n y  (W iedza) — D róg*  
na zachód — po i.
ŁO B E Z  (Rega) — N a fta  •— p o i,  
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in !
— T u  -radio G liw ic e  — NRD 
W ARSZOW  (V iñe ta) — P raw o  
i  bezp ra w ie  — ang.

C H O C IW E L (G runw a ld ) -a 
N ieustraszen i —• CSRS |

OGŁOSZENIE

Państwow a Szkoła 
Ekonom iczna p rz y  
T e ch n iku m  H andlo­
w y m  w  Szczecinie u l. 
Sow ińskiego 1 p rz y j­
m u je  zap isy  na d w u ­
le tn ie  s tu d iu m  o spe­
c ja liz a c ji „K o re spo n­
dent w  języka ch  ob ­
cych ’’ . W arunk iem  
p rzy ję c ia  je s t posiada 
n ie  św iadectw a do j­
rza łośc i i  złożenie 
egzam inu wstępnego 
z dw u  ję z y k ó w  ob­
cych. Po ukończeniu 
n a u k i szkoła zapew­
n ia  pracę w  przedsię­
b io rs tw a ch  ha n d lu  za 
granicznego i  in s ty tu ­
c ja ch  po rtow o -m or- 
sk ich .

In fo rm a c je  te !, 373-22.
1714-K i

ZG U BIO N O  leg itym a cję) 
zw iązkow ą P rac. Służ­
b y  Z d ro w ia  na na zw i­
sko Z a jączkow ska-S zm i1 
g ie l K ry s ty n a . Proszęi
0  z w ro t na ad res: MałO|
po lska  53 m 8. 2803-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną ng nazw isko, 
Z b ig n iew  K ruszyńsk i.
1 I8M*G'

I
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lak w ufe. r. gospodarowały
•  U D  -  „Włókno Odzież“ 

SZG „Północ“

film ie  wyposażenia i  za
stawy.

Konieczność spisania na 
s tra ty  maszyn i  urządzeń 
w artośc i 600 tys . z i, k tó re  
fig u ro w a ły  w  ew idenc ji, a 
k tó ry c h  w  rzeczyw istości 
n ie  b y ło , rów n ie ż przyczy­
n iła  się do poważnego 
przekroczen ia kosztów  wła 

n o g i”  te g o  p r z e d s ię b io r -  8n£ r h - N ie»nnie j dz ia ła i- 
- . . .  ność 1961 ro k u  SZG Połnoc

s tw a . Z a n ie d b a n ia ,  k to -  zam knę iy  zysk iem  w wyso 
r y c h  d o p u ś c i ła  s ię  p o -  kości 1 384 tys. z ł, t j .  o u  
p r z e d n ia  d y r e k c ja ,  s p ra  Pro t'. w yższym  od p ianow a 
w i ły ,  że n o w e  k ie r o w n ic  aeJ i ,4. XI . . .  ,P L A N  bież. ro k u  zakła - 
tw o  n a s ta w i ło  s ię  p r z e -  da w zrost ob rotów  
de  W s z y s tk im  n a  U p o -  proc. w stosunku do w yko  
rz ą d k o w a n ie  g o s p o d a rk i «anego w  ub. ro ku . Bar- 
w e w n ą tr z  p r z e d s ię b io r -  dz° szczegółowo opracowa- „i,,. 7 j  v , n y  i  podany przez d y rck to -
s tw a  i  n a  d o p r o w a d z ę -  m g r z .  b ę d z iń s k i e g o  
n ie  d o  o d p o w ie d n ie g o  na ko n fe re n c ji do wiado- 
s ta n u  r e s ta u r a c j i  i  k a -  m ości za łogi p rogram  pra  
w ia r n i ,  r e m o n ty ,  k o n s e r  cy w. duży™ sto pn iu  za 

M H D  „ W Ł Ó K N O  —  ś c i 6 m in  z ł w ię k s z e j n iż  w a c ję  s p rz ę tu , u z u p e ł-  rocznych 'zadań.aiUe *atT
O D Z IE Ż ”  p o  r a z  p ie r w -  w  r o k u  p o p r z e d n im .  O -  __________________
szy o d  t r z e c h  l a t  w y -  s ią g n ię ć ie  ty m  c e n n ie j -  
k o n a ł  w  r o k u  u b ie g -  sze, żfe o większość to- 
iym plan o b r o tó w ,  s p rz e  waru postarało się samo

j ) ’

JAK wygląda gospodarka przedsiębiorstw, w 
których sklepach kupujemy bulki, płaszcze, 
pończochy — i restauracji, w których się sto­
łujemy. Okazją do poznania osiągnięć i błę­
dów są konferencje partyjno - ekonomiczne, 
odbywające się ostatnio w szczecińskich przed­
siębiorstwach handlowych.

dając towarów o warto-

P o kró tce
RAJD SZLAKIEM
W YZW O LEN IA
SZCZECINA

KO LO  P T T K  s.W iercip ię- 
t y ”  o rg an izu je  w  niedzie­
lę  13 bm . ra jd  szlakiem  
w yzw olen ia  Szczecina. T ra 
sa p row adzi przez W zgórze 
«.Morenka” , D olne S iodło, 
U stowo 1 Pom orzany. Za­
kończen ie ra jd u  nastąpi 
p rz y  P o m n iku  W dzięczno­
ści.

Z b ió rka  uczestn ików  przy  
B ram ie  P o rtow ej o godz. 
9.30, skąd nastąp i w y jazd  
do K lucza.

EL IM IN A C JE
M IĘD ZYS ZK O LNE 
M ABY NISTÖ W  
N A  Z A M K U

W  Z W IĄ Z K U  z  naszą 
In fo rm a c ją  o przeprowadza 
r y c h  w  szkołach średnich 
im prezach m orsk ie j „Z g a ­
d u j-Z g a d u li”  do w iad u jem y 
się, że o rg an iza to ram i są 
sarządy: w o je w ó dzk i i  m ie j­
s k i LPZ, K lu b  M aryn is tó w  
1 W oj. Rada.. M orska 
p rzy  w spó łpracy K u ra to ­
r iu m  O kręgu Szkolnego.

W ye lim ino w an i uczn iow ie 
wezm ą ud z ia ł w  Im prezie 
m iędzyszko lne j 5 m a ja  w  
sa li kam era lne j Szczeciń­
skiego Z am ku, a nie  — Jak 
In fo rm ow a liśm y — w  e lim i 
nac jach  k ra jo w y c h  w  W ar 
ssawie.

W SOBOTĘ o godz. 
19 w  K lu b ie  Szczecińskich 
Z ak ładów  W łó k ien  Sztucz­
n ych  odbędzie się p ro je k ­
c ja  f i lm u  „C za row nice  z 
Salem ” . P o f i lm ie  — dys­
kus ja .

•  o s
■4 SP E K TA K L studenckie 

go te a trzyku  ZM S p t. „ I  
ŚPIĄCE N IEC H  O B UD ZI”  
odbędzie się w  nadcho­
dzącą n iedzie lę w  K lu b ie  
M P iK  „R u ch ” . W stęp za 
saproszeniam l.

przedsiębiorstwo, 
wiem udział hurtowni 
w zaopatrzeniu zamiast 
wzrastać — maleje. W
1960 r. WPTO dostar­
czało MHD towarów 
wartości 97 min zł a w
1961 r. tylko 78 min zł. 
Natomiast samo przed­
siębiorstwo sprowadziło 
w ub. roku towarów 
wartości 80 min zł.

D U ŻY w ys iłe k , zwłaszcza 
ód po łow y  ro k u , k ie d y  k ie  
ro w n ic tw o  o b ją ł d y r . r  
R O BA CZY NS KI, w łożono 
m odernizację sklepów . W y 
rem ontow ano i  unowocze­
śniono 15 sklepów , a inne 
przystosowano do nowocze 
snych fo rm  sprzedaży.

W  w ypow iedz iach p ra ­
cow n ików  podczas kon fe ­
re n c ji — przeważnie k ie ­
ro w n ik ó w  sklepów', na 
p ie rw szy p la n  w ysunę ła  się 
sprawa niezadow ala jące j 
wspó łpracy z h u rto w n ią  i  
nie zawsze spraw iedliwego 
— zdaniem  dysku ta n tó w  — 
rozd z ie ln ic tw a  to w a rów  na 
poszczególne p lo ny  hand lo

W SZCZECIŃSKICH 
ZAKŁADACH GASTRO 
NOMICZNYCH „PÓŁ­
NOC” ubiegły rok był 
okresem „stawiania na

WITAMY
WIOSNĘ

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie­
lę, 15 bm . oddz ia ł m ie js k i 
L ig i O ch rony P rzy ro d y  or­
gan izu je  d la  cz łonków  k ó ł 
szko ln ych  wyc ieczkę do 
reze rw a tu  Puszczy B u kow e j. 
Uczestn icy  zb io rą  się o 
godz. 10 p rzy  B ram ie  P orto  
w e j. W ycieczkę poprowa­
dzą in s tru k to rz y : Jab łoń­
ska, L ip iń ska  i  M ich a lik .

(a)

D Ę B U /
trwjí’j  
KVIARY 

Urzędouia 
herbatka
W 1'

:

Na tę uwagą Petent 
nie odpowiedział, nato­
miast Urządniczka zau­
ważyła, że herbata już 
wystygła i  z bułką w 
ustach a chołerą na u- 
stach zacząła przyrzą­
dzać ¿wieżą herbatką, 
Podczas tych czynności 
wyjęła jednak druczek 
i  rzucając go na biurko 
powiedziała:

— Proszą to wy peł­
nić.

PETENT ucieszył sią, 
bowiem w naiwności 

naszych biurach i  ducha pomyślał, że uda 
urzędach panuje mu się załatwić sprawą 
zwyczaj należący na miejscu. Miał nawet 

już nie tyle do tradycji, przy sobie potrzebną fo­
lie do pisanego palcem tografię i  już chciał ją 
na wodzie prawa, które podać, ale Urządniczka 
ostało sią pomimo sta- szybko go uprzedziła, 
tych napaści i  zakusów. — I tak otrzyma pan 
Mamy na myśli ceremo- legitymacją dopiero za 
niał picia „urzędowej kilka dni. 
herbatki". Zła to godzi- — Kiedy? — zapytał 
na dla Petentów. Przeko Petent, 
nal się o tym nasz Czy- URZĘDNICZKA zde- 
telnik, który pewnego nerwoWana tym, że Pę­
dnia o godzinie 11 nie- tent nie tylko przeszka- 
rozważnie wszedł do dza w herbatce, ale o- 
sanktuarium, czyli do śmiela sią też zadawać 
działu kadr dla pracow pytania, odpowiedziała 
ników umysłowych w srogo choć nieobowią- 
Zarządzie Portu. zująco:

Przy biurku siedziała — W przyszłym tygó- 
Urzędniczka, a na biur- dniu. 
ku stała Szkląńka Her- Audiencja była skoń- 
baty. czona. Petent skłonił sią,

— Ja w sprawie wyro powiedział „do. widze- 
blenia legitymacji ubez- nia” , a w odpowiedzi 
pieczeniowej “  powie- usłyszał ironiczne: 
dział nieśmiało Petent. — Dobranoc...

Urzędniczce przeszko- — Czy to jest to po-
dzilo to w konsumpcji, Tządku? — pyta rozża- 
spojrzała więc gniewnie tony Petent w liście do 
i  rzuciła, mając usta redakcji, 
pełne bulki z kiełbasą: UWAŻAMY, te nawet

— A od kiedy pan pra bardzo nie w porządku,
cuje? Najwyższy czas, aby

— Od kilku tygodni — Petenci zaczęli doceniać 
odpowiedział Petent. wagę Urzędowej Herbat

— To nie 
wcześniej?

ków? Niestety, DBOR 
nie zleca. Owszem, wie­
le dyskutuje się, ale de 
cyzji brak. Projektanci 
palą się do podwyższe­
nia Szczecina.

------  Tymczasem w DBOR-
mógl pan ki. To ułatwi im życie. | ze uważa się, że to wła 

HALS śnie architekci są winni

Wysokie czy niskie budownictwo?

U

POCZĄTKOWO cieszył nas każdy nowy 
dom powstający w Szczecinie. Ostatnio za­
czynamy grymasić. To kolory nas rażą, a to 
znowu nadmiar, albo brak balkonów. Lo­
katorzy krytykują fu nkcjonalność miesz­
kań. Najczęściej jednak szczeciniaków nie­
pokoi fakt, że buduje się za nisko.

is to tn ie . W arszawskie bu niskiej zabudowy mia- 
d o w n ic tw o  ju ż  daw no śm i- t . «S ta rń w ka l T a .
gnęio w  górę. Śm iało pną ( n p - starówka). Ta-
Się w  górę — Gdańsk, kiego przynajmniej zda 
W rocław , K ra kó w  i inne nia jest zastępca d y -  
w ojew ódzk ie  m iasta . D la- rektora do spraw pla- 
“pomi." o p r ił fO ? ,» “  G. KIESZKOW
w izua ln ych  ważne je s t SKI. 
m aksym alne w yko rzys ta n ie
terenów  uzb ro jon ych  w  — Przecież — tw ie rdz i 
sieć gazową, w odną i  kan a  DBOR zw raca się do W y- 
lizacy jną . Na ty m  sam ym  dz ia łu  A rc h ite k tu ry  o op i- 
obszarze może m ieszkać n ię  odnośnie gaba rytów , 
dw a razy w ięce j lud z i n iż  in tensyw nośc i zabudow y i 
w budow anych dotychczas, wysokości dom ów . DBOR 
na ogół 4-p ię trow ych do- rozp a tru je  ty lk o  koszty. 
mach. O b liczy liśm y, że na jekono -

Przedsięb iorstw a budow la  m iczn ie j w ypada ją  b lo k i 8-11 
ne są gotowe podjąć się kondygnacjow e. 40 proc. 
re a liza c ji 10-kondygnacjo- b u do w n ic tw a  w  bieżącej 
w ych  bu d yn kó w  i  to  m eto 5-Iatce, to  dom y wysokie , 
da rn i powszechnie stosowa- P rzew idu jem y je  u zbie- 
n y m i w  Szczecinie. gu A l. P iastów  z u l. K rzy

Czego w ięc ob aw ia ją  się woustego, p rzy  A l. Bucz- 
w ładze odpow iedzia lne za ka , u l. Roosevelta, Swier- 
budow nic tw o? czewskiego, p rzy  placach:

G run w a ldzk im  i  Żołn ie rza
N a r v e ln v  a r c h it e k t  oraz nad ° drą '1ako ostatn l i \a c z e in y  a r e n u e k t  etap s ta rego M iasta.

miasta prof. M. JANÓW
SKI jest zdania, Że wy- N ie w n ik a jm y  Już w  to  
sokie budownictwo ma dlaczego w  in n y c h  m ia- 
decydujący wpływ na stach od daw na większość 
k s z ta łt o w a n ia  «¡ii nhli nowy ch bu d yn kó w  — to  K s z ta łto w a n ie  Się O D Il- w ysokościow ce. Ważne, że 
CZa miasta. Znacznie łat i  u  nas zaczyna się ruszać, 
wiej zrobić ładny archi- chociaż w łaśc iw ie  w o ie ii-  
tektonicznie i  plastycz- byśm y Więcej w ysokościow  

_ • i  • j  . , . cow n iz  ob iecyw ane 40 p roone projekt dzielnicy, rent. wiele p ro je k tó w  jest 
mogąc sobie pozwolić jeszcze w  ‘ ta k im  Stadium, 
na zróżnicowanie wyso- że m ożna je  zrew idować i 
kości gmachów. A dla- aI« " a P°dnie'
czego projektuje się tak Lów* WyS°k°ŚCi bU% T 
mało wysokich budyń-,

ODCZYT m g r  A n ­
drze ja  G łow ackiego na te ­
m at „W yb ra n ych  zagadnień 
h is to r ii K ościo ła”  odbędzie 
się dziś w  K lu b ie  SPBM—1. 
W  K lu b ie  Łączności o godz. 
19 Stów . A te is tó w  i W olno­
m y ś lic ie li organ izu je  p ro ­
je k c ję  f i lm u  „Szerszeń” .

—. OCH, DONA VIDA, pani się zbytnio kie- 
Euje rozsądkiem — westchnął Glenn i puścił 
je j rękę. Podniosła ją do ust i  zaśmiała się.

— Och, Don Galán — odparła wesoło (Galán 
to jej wersja trudnego do wymówienia imienia 
Glenn) — cóż by się ze mną stało, gdybym nie 
kierowała się rozsądkiem, ilekroć młodzi nieroz­
sądni ludzie pragną, bym straciła głowę...

Gdy się słuchało Vidy, je j młode życie wyglą­
dało jak jedno pasmo wesela, następujących 
po sobie szczęśliwych momentów — dzięki Naj­
świętszej Pannie i osobistemu patronowi, San 
Cristobalowti. (Bardzo silny, muskularny świę­
ty, którego możną zobaczyć w  katedrze, jak 
niesie w nagich ramionach malutkie dziecko, 
ubrany w urzekające, różowe, damskie majtki, 
co w  wyobraźni tych prostych duszyczek sta­
nowiło strój hiszpańskiego granda w siedem­
nastym wieku). Kiedy Vida snuła swą opo­
wieść, Glenn wędrował razem z nią ścieżkami 
je j dzieciństwa i usiłował patrzeć na rzeczy 
1 ludzi jej ogromnymi indiańskimi oczyma.

— Opowiedz mi więcej o sobie — prosił 
skąd pochodzisz, kim byli twoi rodzice, jak 
cię wychowywano, wszystko.

— Jaki ciekawy jesteś, senior! Ale Vida ma­
ło ma do opowiedzenia. Byłam szczęśliwa od 
urodzenia. Jestem dzieckiem wydrążonego ka­
mienia — mówiła Vida ze śmiechem. — A mo­
te ty, gringo, nie wiesz, co to znaczy?

Glenn odrzekł, że owszem, słyszał już to 
wyrażenie.

Wydrążony kamień można znaleźć u drzwi 
sierocińców, jest to blok piaskowca, w  któ­
rym Znajduje się wgłębienie niby kołyska, gdzie 
zrozpaczona matka może zostawić swoje nie­
pożądane dziecko, by się nim zaopiekowano.

— Ach, jak tam było ślicznie w sierocińcu! 
— wykrzykiwała Vida radośnie. — Jak czysto, 
senior, och, jak czysto! A siostry, ile mnie one 
nauczyły!

Nauczyły ją modlić się, robić szydełkiem, na 
drutach, haftować, robić papierowe róże do 
kaplicy i  śpiewać w chórze. Zaczęły nawet 
uczyć ją czytać, pisać i rachować bez pomocy

palców, ale nadeszły ciężkie czasy 1 konwent 
upadł.

— I  znów miałam szczęście — powiedziała 
Vida i  diablik zaigrał w je j oczach — bo gdy­
bym tam została, zrobiłyby ze mnie w  końcu 
zakonnicę, a Bóg świadkiem, że byłabym bar­
dzo lichą zakonnicą.

Zamiast tego, zmów na szczęście, oddano ją 
pewnemu staremu ślepcowi, by go prowadza­
ła w żebraczych wędrówkach.

— Taki dobry był staruszek, seniorl Nie zbił

ftWWNIEPOłariCIYCKI

mnde ani razu, nawet kiedy był bardzo pijany.
— Bardzo się cieszę — mruczał Glenn na ta­

kie oświadczenie.
Mieszkali w  Guadalajaraj zdaniem Vidy, 

najpiękniejszym mieście świata. Żyli szczęśli­
w i i  wolni jak ptaki dążąc zawsze tam, gdzie 
życie kipiało najgoręcej, najsilniej i  najra­
dośniej: na stację kolei, gdy przybywał wielki 
póciąg, przed arenę, kiedy odbywały się walki 
byków. Na rynek w dni targowe, na schody 
katedry w niedziele i święta. Mieszkając wszę­
dzie i  nigdzie specjalnie, stale się obracali wśród

muzyki i śmiechu, dźwięku monet w cynowym 
kubku, uśmiechów miłosiernych obcych ludzi.

— Trzeba być żeb.aldem, żeby wiedzieć jak 
hojni i dobrzy są ludzie, senior.

Nocą sypiali bezpiecznie od Portales ota­
czającymi Plaża. Kiedy było zimno, albo padał 
deszcz, starowina brał ją pod swój własny 
wyświechtany serap i chronił od zimna. Gdy 
było gorąco, budząc się czasami zastawała go 
jak suchym palmowym liściem odpędzał mu­
chy od jej twarzy.

— Ty mi go bardzo przypominasz — powie­
działa z roziskrzonymi oczyma.

— Ja? W czym? — spytał Glenn przełyka­
jąc ten nieprawdopodobny komplement.

— Jesteś prawdziwym caballero, dżentelme­
nem, tak samo jak Staruszek — odpowiedziała 
z pełną powagi prostotą. — Taki to on był 
dla mnie, senior! Był dla mnie aż do ostatniej 
chwili życia matką i ojcem, jak to się u nas 
mówi. A śmierć miał z Bożej łaski lekką i bez- 
bolesną. Panie, świeć nad jego duszą.

W opowiadaniu Vidy ten stary łajdak wy­
glądał na jednego z najwybitniejszych filozo­
fów naszej doby, który przekazał jej sporo 
mądrości, nim skręcił kark zwalając się w pi­
jackim odrętwieniu z kamiennego muru.

Jeszcze większe miała szczęście, że ją na­
stępnie zabrała wędrowna trupa cyrkowców, 
zwana w tamtych stronach carpa, jedna z tych, 
które stanowią wylęgarnię najlepszych tance­
rzy i  najdowcipniejszych wodewilistów. Przy­
jęto ją do rodziny Patrona, zobaczyła szeroki 
świat — który zapewne stanowiło kilka wiosek 
wokół jeziora Chapala — i zyskała dwóch wier­
nych przyjaciół spomiędzy aktorów: niejakie­
go Pepito, który śpiewał teksty aktualnych bal­
lad publiczności na targach i jarmarkach i był 
niezrównanie bystrym i wykształconym chłop­
cem, oraz niejakiego Pancho, który umiał stać 
na głowie, fikać koziołki, wróżyć z ta lii kart 
i w ogóle był najsprytniejszym szczeniakiem Dod 
słońcem.

• i

(Ciąg dalszy nastąpić ( 15)

Szczecin też chce 
„DRAPACZ
C H M U R Y

H ń im B E H
PIESKIE KONCERTY

Ledwie ucichły mąt 
kocie koncer- 
już daje znąi 

o sobie cały psi 
ród. Poczciwe pie­
ski wyją po całych 
nocach, a niektóre 

jak np. pies uwięziony na pod­
wórzu przy ul. Parkowej 29, nia 
daje spać okolicznym mieszkań­
com już od godziny 5 rano.

Dotychczasowe interwencje w 
M ilic ji i  u właściciela pieska nia 
dały żadnego rezultatu. I  nic 
dziwnego. W „wiadomej sprawie’’ 
należy złożyć skargę chyba tylko 
do matki natury. (jaw)

DZIURY W CAŁYM

NIEDAWNO nowy dom przy uł. 
Wielkopolskiej doczekał się ele­
wacji. Na ulicy zaraz zrobiło się 
weselej od jasnych kolorowych 
ścian, ale trwało to tylko do chwt 
l i usunięcia rusztowania. Przecho 
dnie ze zdziwieniem obserwowali, 
jak robotnicy „na żywca”  wyry­
wają żelazne pręty rusztowań za 
ścian i jak na świeżo wymalowa­
nych ścianach powstają wielkie 
dziury. Może zgodnie z rozumo­
waniem fachowców budowlanych 
taki sposób usuwania rusztować 
jest właściwy, chociaż bardzo w 
to wątpimy. Normalnemu śmier­
telnikowi wydaje się to zwykłym 
brakoróbstwem i mimo, że nast 
budowniczowie od lat stosują ta­
kie metody — my się na to nie 
zgadzamy! (hs)

ZJAZD
delegatów TPD
w  D ęb nie

N IED AW N O  od by ł się w  Dębnie n  
Z jazd D elegatów  Tow arzystw a P rzy ­
ja c ió ł D zieci.

D otychczasow y do robek o rg an iza c ji 
T P D  na te ren ie  po w ia tu  Dębno, to  
47 k ó ł TPD , 8 ognisk przyszko lnych 
skup ia ją cych 195 dz iec i oraz je d rj*  
św ie tlica . D o n a jle p ie j p racu jących 
k ó ł na leży k o ło  T P D  p rz y  Dąbnowe 
sk ic h  Zakładach P rzem ysłu F ilcow e* 
go, k tó re  lic z y  150 cz łonków  1 p ro ­
w adz i przyzak ładow ą św ie tlicę  d l»  
dz iec i m ate k p ra cu jących  w  ty m  za­
kładz ie .

N ow y p la n  p ra cy  po w ia to w e j < 
n iza c ji TPD  p rze w id u je  m. ‘ - 
szenie ilośc i kó ł, ogn isk  
nych i św ie tlic . W pow iecie powstać 
n ie  siedem po rad n i społeczno-w ycho­
w aw czych . dwa ogTÓdki jo rda no w ­
skie, u n iw e rsy te t d la  rodziców . W  
w iększych PGR-ach zorgan izu je f ię  
ż ło b k i i przedszkola. Specja lną op ie­
ką T P D  otoczy w  m iesiącach w aka­
c y jn y c h  dzieci n ie  w y jeżdżające na

Z JA ZD  odbyw a ł się pod hasłem : 
„W ięce j tro s k i o w ychow an ie dzieci. 
N iech św ięto dziecka n ie  kończy sią 
1 czerw ca, lecz trw a  ca ły  ro k ” .

to w e j orgąs

■•ÂÆS

Skarpa wymaga
naprawy

N A  ZAP LEC ZU  Szko ły Podstawo­
w e j p rzy  u l. Roosevelta, w  b lis k im  
sąsiedztw ie Z ak ła du  D oskona len i» 
R zem iosła je s t plac do  zabaw. K o rz y ­
sta z  n iego ucząca się m ło d z ilż  — 
gra w  p iłkę , s ia tkó w kę  itp . D ojście 
do  tego p lacu Is tn ie je  od s tro n y  
Roosevelta, jed na k  uczn iow ie  Z a k ła ­
du D oskona len ia Rzem iosła w yszuku ­
ją  o k ilk a  m e tró w  k ró tszą  drogę. 
W biegają na u l. Janosika , niszczą 
ogrodzen ie s iatkow e i  zb iega ją po 
w ysok ie j skarp ie  na plac. E fe k t tego 
jes t ta k i, że w  k i lk u  m ie jscach p ły ­
ty  chodn ikow e  zsunęły się j mż na 
dó ł, a ozdobne k rze w y  I zaśm iecony 
te ren przedstaw ia ją  żałosny w ido k .

Czy n ie  w arto , aby m łodzież w  czy­
nie społecznym  na p ra w iła  uszkodze­
n ia , a biegała na p lac zabaw w łaśc i­
wą drogą? A p e lu je m y  do rodziców  1 
szko ły . (b)

❖
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KWIATY
w oknach 

i na balkonach
JUŻ CZAS pomyśleć o przyozdobieniu 

kwiatami okien i balkonów naszych 
mieszkań. Umiejętne ukwiecenie może 
zupełnie zmienić wygląd fasady domu, 
a jednostajne b lok i obsadzone rośli­
nami wf różnych barwach nabierają in­
dywidualnego charakteru. Ładnie wy­
glądają kwiaty o intensywnych, ciem­
nych barwach na tle jasnych ścian i od­
wrotnie — kw ia ty  jasne i  jaskrawe na 
tle ciemnych murów.

ORYGINALNĄ i 
nowoczesną w uję­
ciu dekorację balko­
nów daje stosowanie 
doniczkowych roślin 
o pędach wznoszą­
cych się lub zwisa­
jących. Doniczki z ro 
ślinami zawiesza się 
w pierścieniach z gru 
bego (8—10 mm) dru­
tu przymocowanego 
do kratownicy na róż 
nych poziomach i z 
różnych stron balko­
nu. Przy dobrym roz 
mieszczeniu (3-4 ro­
śliny na balkon) i 
starannym utrzymy­
waniu roślin dekora­
cja ta przyjemna jest 
dla oczu przechod­
niów wrażliwych na 
piękno prostych roz 
wiązań.

OGRODNIK

P rz y  w ybo rze  ro ś lin  
<lo d e ko ra c ji b a lkon ów  
i  o k ie n  m us im y  się l i ­
czyć z w y s ta w ą ; na ba l 
k o n y  o  w ys ta w ie  p o łu d  
n lo w e j szczególn ie nada 
Ją s ię : begonia w iecz ­
n ie  k w itn ą ca , aksa m it­
ka  —  o d m ia n y  n isk ie , 
n a s tu rc ja  w iększa 1 
pnąca, p e la rgo n ia  pasia 
s ta , pe la rg o n ia  b lusz- 
czolistna — ro ś lin a  zw i 
Saijąca, nada jąca się ta k  
że do  w iszących  k o ­
szyczków,- sm agliczka — 
m ożna ją  stosow ać na 
brzegach skrzynek,- o - 
bo k  k w ia tó w  o  w y ż ­
szych łod yga ch, pe tu­
n ie , żeniszek. N a ba lko  
n y  o w ys ta w ie  p ó łn o ­
cne j w y b ie ra m y  ro ś lin y  
znoszące zac ien ien ie : 
np . n ie zap om ina jkę  o- 
g rodow ą lu b  b a rw in e k  
p o sp o lity  — zw isa jącą 
roś linę  w ie lo le tn ią . Na 
okna o w ys taw ie  wscho 
d n ie j,  zachodn ie j, po ­
łu d n io w o -w sch od n ie j 1 
p o łud n io w o  -  zachodnie ! 
odpow iednie są w szy­
s tk ie  pozostałe ro ś lin y  
nada jące s ię  do tego

Od Hellady 
i Romy

CEL zamierzony i 
cel osiągnięty — to 
nigdy nie to samo.

PODZIWIAĆ nale­
ży wielkie czyny, a 
nie wielkie słowa.

NIECNEGO czynu 
nie ukryją piękne sio 
wa, a oszczerstwa nie 
zabrudzą szlachetne­
go.

¥

NAJMĄDRZEJSZE 
słowa nie napoją 
spragnionego tak, 
jak kubek wody.

WIELKIE zadania 
trudno jest rozwią­
zać tak, żeby wszyst­
kim dogodzić.

Mi

DORADZAJ roda­
kom nie to, co dla > 
nich najprzyjemniej­
sze, lecz to co naj­
lepsze.

m  ■' l i lt l: !

NAJGORSZYM pa 
nującym jest taki, 
który nie panuje nad 
sobą.

m

DOBRODZIEJSTWO
źle skierowane staje 
się-zlym uczynkiem.

CIĘŻKO jest być 
zależnym od człowie­
ka gorszego.

¥
SĘDZIA powinien 

mieć nie tylko ręce 
niepoiądliwe, ale i 
oczy.

¥
SOKRATES ma- 
tal, ¿e ło ic ie ] u 

trzymać r.a języku 
rozżarzony węgiel 
niż tajemnicę.

(Wybrał CET)

ce lu j a w ię c : b ra te k  — 
zw łaszcza o d m ia n y  o  du 
żych k w ia ta c h , begonia 
-bu lw iasta — roś lina  
dość w ym a ga jąca , ale 
ba rdzo  e fek to w na , sto ­
k ro tk a , s tro iczka , szał­
w ia , z łoc ień  og rodow y

• o d m ia ny  bardzo n i ­
sk ie , cymie — od m ia ny  

ka rło w e , as ter c h iń s k i—  
o d m ia n y  n isk ie , h e lio ­
tro p  — odznaczający się 
p ię k n y m  zapachem , na­
g ie tek , u b io re k . Na du­
że b a lko n y  i  ta ra sy  na 
da ją  się d a lie  — o d m ia ­
n y  ka rłow a .

NA brzegach skrzy 
nek obok efektow­
nych roślin warto 
posiać dwie niepo­
zorne, lecz pięknie 
pachnące rośliny — 
rezedę i maciejkę. W 
celu przeistoczenia 
balkonów w zaciszne 
altany można posiać 
jednoroczne rośliny 
pnące. Rośliny te mo 
gą piąć się po barier 
kach balkonu lub po 
sznurach albo dru­
tach przeciągniętych 
między balkonami po 
szczególnych pięter. 
Najczęściej do teg° 
celu używana jest la  
sola wielokwiatowa 
— rosnąca szybko i 
bujnie. Ładny jest 
powój ogrodowy, po­
wój wilec i  chmiel 
japoński. Do okry­
wania barier i  nis­
kich krat nadaje się 
ogólnie łubiany gro­
szek pachnący, na­
sturcja Lobba i ko- 
bea o dużych, nie­
bieskich lub fioleto­
wych kwiatach, przy 
pominających dzwon 
k i ogrodowe.

W KWIETNIU każ 
aego roku narody 
Europy, które w cza­
sie I I  wojny świato­
wej były okupowane 
przez hitlerowców ob 
chodzą Międzynarodo 
wy Miesiąc Solidar­
ności Ruchu Oporu. 
W bież. roku Poczta 
Polska wydala z tej

C U O M E K *

Sprawy smutne 
lecz prawdziwe

N IE  PO DEJM UJĘ Się
w  żad nym  w yp a d ku  o- 
p isać doniosłości z ja w i­
ska , ja k im  je s t uś­
m iech w  ży c iu  człow ie­
ka  i w  stosunkach m ię 
dzy lud zk ich . U śm iech 
po rów nyw a no  ju ż  do 
p ro m ie n i słonecznych, 
do tch n ie n ia  w iosn y po 
s rog ie j z im ie , do  d o ty ­
ku  ch ło d n e j d ło n i na 
rozp a lo n ym  czole i  do 
w ie lu , w ie lu  p rze dz iw ­
n y c h  rzeczy. A  to  w szy ­
stko  d la tego, że po na j 
k ró tszym  zastanow ien iu, 
n ie  sposób n ie  u tw ie r ­
dz ić  się w  prze kon an iu
0 cud ow n ym  w pros t 
d z ia ła n iu  uśm iechu. UŚ­
M IE C H  w śró d  c y w iliz o ­
w a n ych  społeczeństw  
je s t ja k im ś  prob ierzem  
ic h  k u ltu ry ,  je s t n ieo­
dzo w nym  d o da tk iem  w  
życ iu . U śm iecha ją  się 
w ięc  w szyscy. I  mężo­
w ie  stanu i  lud z ie  p ro ­
ści n ic  n ie  asnaczący in ­
te le k tu a lis ta  i  bokser 
ze z łam an ym  nosem, 
sprzedawca i  ke ln e r, u- 
rzę d n ik  i  pe te n t, leka rz
1 cho ry . N ie  uśm iecha ją  
się ty lk o  K o rsyka n ie  i  
P o lacy. C i p ie rw s i d la ­
tego, że ob m yś la ją , k tó  
rego sąsiada należałoby 
te ra z  ub ić  d la  ra to w a ­
n ia  h o n o ru  ro d z in y , c i

d ru d zy  d la tego, że co 
chw ilę  muszą pokazać 
sąsiadom „ k im  ja  je ­
stem” . Cóż m oże być 
prostszego, pow iecie,

Pieśń Włóczęgów
C O D Z IE N N IE  w óz  nasz to czy  «ię po drogach 
codz ienn ie  ko ła  toczą się przez św ia t.
N ie  m am y dom u, rod z in , a n i boga, 
n iebo s iostrą , b la d y  ks iężyc — to  nasz b ra t. 
C odz iennie w óz nasz d łu g i sz lak  odm ierza, 
a ko ła  znaczą sw ó j codz ien ny  ślad ...
Włońca b la sk , ś w ia tła  gw iazd — 
w yznacza ją  drogą do  d a lek ich  m iast.

DO SN U  N A M  W IA T R  p io sen k i śpiew a, 
sw aw o ln y  w ia tr ,  śn ieżyce, bu rze , deszcz i  m g ły  
■ ło w ikó w  szept, sam otne drzewa; 
a budzą ra n n e j rosy  dobre , czyste tsjr.
Co rano nam  zagląda w  oczy, 
zam glona słońcem , n ieskończona, s ina d a l 
1 w  siną da l nasz w óz slą to czy 
przez Iz y , przez uśm iech, przez tę skno ty  

1 przez ta l,
K to  w ie  — gdzie jeo t, eey Jest 
w ę d ró w k i naszej kres,

I  CZASEM  T Y L K O , k ie d y  sm utna ehm ura 
w ilg o tn ą  ręką  zatrze słońca sz lak — 
tęskno ta  w  p ie rs i w s ta je  e ie m nop lóra  
I ta k  nagle dz iw n ie  sercu czegoś b ra k .
,ecz zanim  serce bólem  slą rozpłacze — 

w ia t r  c h m u ry  przegna, s łońcu znów  da znak, 
d o tk n ie  w arg , d o tk n ie  ust 
ł  snów  da le j, d a le j toazy slą nasz wóz...

Do snu nam  w ls tr. ,*

n iż  uśm iechać się, a 
Jednak jes t to  rzecz bar 
dzo, bardzo trudna . 
Po p ie rw sze trzeba 
w po ić  w  siebie g łębo­
k ie  przekonan ie , że bez 
uśm iechu n ie  m ożna 
się obejść w  obcow aniu 
z d ru g im  człow iekiem , 
a po d ru g ie  na leży nau 
czyć się uśmiechać. 
T o  w szystko je s t bardzo 
tru d n e . D z iew ięc iu  na 
dzies ięc iu  naszych roda 
kó w  uzna je  pogląd, że 
do  by le  kogo zębów 
szczerzyć n ie  będzie, n ie 
m ów iąc  o  tym , że nie 
w ie  ja k  to  się rob i. Do 
p ie ro , gdy zdrenowany 
przez „O rb is ”  P o lak 
w e jdz ie  w  W iedn iu do 
sk lepu, b y  zapytać t y l ­
ko o nieznaną m u ulicę 
i  zostan ie ta k  radośn ie 
p rz y w ita n y  ja k b y  b y ł 
uko cha nym  zna jom ym , 
k tó ry  po  d łu g ie j n ie o­
becności wreszcie w  
zd ro w iu  przy jech a ł, g dy 
zobaczy z ja k im  m iły m  
uśm iechem  dostanie re 
sztę od kon d u k to ra  w  
tra m w a ju , w te d y  ba ra ­
n ie je  i  zaczyna, by n ie  
być igorszym, nieudane 
p ró b y  odw za jem n ien ia  
się czym ś podobnym . 
CZY w idz ie liśc ie  na 
p rzyk ła d , ja k  cudzo­
ziem ka, w  la ta ch  na w e t 
n ieco starszych, m ie rzy  
kapelusz? S taje przed 
lu s tre m , w k łada „ to  
coś”  na g łow ę, po czym 
obraca jąc n ią  w róż ­
n ych  k ie ru n ka ch  zaczy­
na serię uśm iechów. 
Ona w ie , że nie chodzi 
ty lk o  o  kapelusz, a cho 
dz i rów n ie ż  o uśm iech 
n ię tą  tw a rz , k tó ra  z n im  
tw o rzy  całość. PR ZY­
P O M N IJC IE  teraz sobie, 
ja k  to  w szystko za ła t­
w ia  Wasza żona. N a j­
p ie rw  z n iesm akiem  
rze k łb ym  z obrzydze­
n ie m  — w kład a kap e ­
lusz, a  po tem  następu­
je  cala seria groźnych 
m in , raz  upodabn ia ją ­
cych nasze bóstwo — 
za przeproszeniem  — 
do bu ldoga , to  znów do 
w odza da jącego rozkaz 
pow ieszenia jeńców. G d y  
m in a  Jest ju ż  dostatecz 
n ie  groźna, wówczas

okazji trzy znaczki cl 60 gr, poświęcony
pocztowe. Na zdję- obozowi w Majdan-
ciu: znaczek wartoś- ku.

, ZAW SZE m am y do lu  
dz i p re tens je , g d y  nam  
nadepną na odcisk. N ie  

1 ty le  w  przenośn i co do 
słow n ie . A  tym czasem , 
s łuszny ża l po w in n iśm y  
m ieć przede w szys tk im  
do... s ieb ie sam ych. 
Proszę łaska w ie  pam ię­
tać, że od c iek i 1 zrogo- 
wa cenie s kó ry , są n i­
czym  in n y m , ja k  ty lk o  

pro testem  uciem iężone­
go c ia ła , p rze c iw ko  s ta­
łem u  1 trw a łe m u  uc i­
skow i.

J a k  te d y  usuw ać od­
c isk i?  W ys ta rczy  p rzy * 
łożyć  c ie n iu tk i p la s te r 
na odc isk  jeszcze m lę k  
k i ,  b y  u lż y ć  c ie rp ie ­
n io m . Jeś li bó le  n ie  u -  

s tąp ią , to  zw róćc ie  się 
z prośbą o radę do  le ­
karza  lu b  dobre j kosm e 
ty c z k i. N ig d y  jed na k  

i n ie  p ró b u jc ie  „o p e ro - 
, w ać”  sam i, gdyż ju ż  

n ie jeden raz  doszło 
1 p rz y  te j o k a z ji do  na - 
i de r g roźnych zakażeń, 
i N ie na leży te go  lekce - 
t ważyć.

RÓW NIEŻ ostrożnie *  
pa znokc iam i u nóg. W 
prze c iw ień s tw ie  do rą k ; 
paznokcie koń czyn  do i. 
n ych  na leży zawsze o t*  
c inać pro s to , n ie  ok rą ­

g ło ! Ważne, p o n ie w a ż ^  
w  p rze c iw n ym  w ypa dku  
mogą zarosnąć, co w y  
m agać będzie późnie j 
fa chow e j in te rw e n c ji.

N ie  lekcew ażc ie odpa 
rżeń doznanych przy  
noszeniu n o w ych  bu tó w  
i  n ig d y  n ie  p ró bu jc ie  
na w łasn ych  stopach 
rozciągać trzew ików  
św ieżo zaku p io nych . 
O dparzenia przem ienia­
ją  się ła tw o  w  poważne 
zakażenia, a rozciąga­
n ie  ob uw ia  na  w łas­
n ych  znękanych no­
gach, może spow odo­
w ać n ie k ie d y  nawet
ka le c tw o . A  p rze c ie ż , 
m ożna tych  p rzyk rośc i
un ikną ć . Czyż n ie  m oż- 1 
na kup ow a ć  bu tó w  i 
w iększych  o  p ó ł n u m e - , 
ru?

n o g i  p o w inn o  s ię  ka 
.pac m in im u m  raz  dzień 1 
n ie . D obrze je s t p rz y  i 
tym , d la  usunięcia ,
zbędnych, odpada jących 
k a w a łk ó w  skó ry , le k k o ' 
je  w yszczotkow ać, s ta - 1 
ra n n ie  w ysuszyć i  nie-1 
co p rzyp ud ro w ać  t a l - . 
k ie m  lu b  specja lnym  
p u d re m  do  nóg. N ig d y 1 
n ie  noście dw a  d n i pod 1 
rząd  ty c h  sam ych p o ń - , 
czoch czy ska rp e t! N a­
tych m ia s t zm ien ia jc ie  
ska rp e ty  3 trz e w ik i, je  , 
ś l i  w s k u te k  deszczu 
czy b ło ta  p rz e m o c z y ły ' 
s ię  się W am  n o g i. Po-1 
do bn ie  na leży  ozyn ić , < 
gd y  zosta ły  p rze po con e .. 
Tego ro d za ju  codzienne 
zab ieg i h ig ien iczn e  ll-<  

k w id u ją  rów n ie ż  g rzyb i < 
cę d ro bn ą m iędzy pa l- 4

carni, c zy  n ie p rzy jem ne  
łuszczenie się skó ry .

N A JW A ŻN IE JS ZE  je s t 
je d n a k  w łaśc iw e  obu­
w ie . M us i b yć  ono w y  
godne. Najszersze tam , 
gdzie stopa je s t na jszer 
sza, zaś od  w ie lk ie g o  
palca po w inn o  jeszcze 
pozostawać oko ło  12 
m m  w o ln e j przestrzen i. 
P rzy  te j o k a z ji p ra k ­
tyczna rada. K u p u jc ie  
obuw ie  p o  p o łu d n iu . No 
g i są w ów czas zmęczo­
ne, a przez to  n ieco 
obrzękłe 1 w iększe. 
Zw łaszcza lud z ie  mają« 
cy  zaburzenia sercowe 
czy u k ła d u  k rw io no śne  
go zna ją te n  ob ja w , iż 
b u ty ; k tó re  ra n o  jesz ­
cze b y ły  zupe łn ie  wy« 
godne, wieczorem» są 
ciasne.

M ężczyźn i zazw yczaj 
n ie  p rzyw ią zu ją  W ie l­
k ie j w ag i do obcasów, 
n ie  p rz e jm u ją  się też 
ty m , je ś li są one za 
ba rdzo ścięte. A  ty m ­
czasem m a to  pow ażny 
w p ły w  na postaw ę ezło 
w ie ka  i  d la teg o  obcasy 
na leży  na tych m ia s t da­
w ać do  re p e ra c ji. D ro b ­
na  rzecz, a w ie lka  k o ­
rzyść.

ES KU LA P

odw raca s ię  nasza po­
łow ica  1 rzuca jąc g ro ­
m y  z oczu, py ta  sro­

go: no , Jak zna jdu jesz
te n  kapelusz?: Szczera 
odpow iedź pow inna 
brzm ieć : „U śm ie ch n ij
się, to  w te d y  będę m óg ł 
coś pow iedz ieć: ale ta 
k ich  „k o z a k ó w ”  nie 
spo tyka  się często. Bąk 
n ie m y  w ięc p e łn i lęku , 
że je s t ś liczny  1 w  ten 
sposób, za naszą w łas ­
ną ap rob atą , n a b yw a ­
m y jeszcze je d n o  pas­
kud z tw o . W  doda tku 
bezużyteczne, bo cóż k< 
‘decie po kapelusz 
:dy  n ie  um ie  się uś 
m iechać.

D A L S Z Y  c iąg  tego 
sm utnego c y k lu  — za 
dw a  tygodn ie .

OBSERWATOR

i JA JK A
N A  ŚW IĄTE C ZN YM  
STOLE

JE D N Ą  z n ieodzow ­
n ych  św ią tecznych po ­
tra w  są ja jk a . Id ą c  po 
l in i i  na jm n ie jszeg o  opo 
ru  gospodyn ie ug o tu ją  
je  na tw a rd o , posolą, 
op ieprzą i  ta k  o feru­
ją  do m ow n iko m , a  n ie ­
k ie d y  n a w e t gościom. 
Tym czasem  Is tn ie je  k ii 
kadz ies ią t prze różnych 
sposobów' przyrządzan ia 
ja j.  S p ró bu jc ie  w ięc. 
raz  oko ło  W ie lkanocy 
p rzyrządz ić  je  ba rdz ie j 
w y k w in tn ie .

J A J A  „ A  L A  F IN O T ”

UGOTOW ANE na  tw a r 
do ja ja  ob rać z  łup y , 
p rze k ro ić  na p o łów k i, 
na łożyć na  każdą łyżecz 
kę uduszonych na m a­
śle, sza tkow anych p ie ­
czarek i  ob law szy na 
pó łm isku  sosem besza- 
m e low ym  posypać p a r- 
m ezanem  (może to  być 
suchy, s ta r ty  na ta rce 
ż ó łty  ser), po lać »ru­
m ie n io ną  bu łeczką z 
m asłem  i  zap iec w  go 
rącym  p ie k a rn ik u  przez 
10 m in u t.

SOS BE SZAM H ŁO W Y:
łyżkę  masła ro z to p ić  z 
kop iastą  ły ż k ą  m ąki, 
rozp row adzić  p ó ł 1 m le 
ka , zagotować. G d y  tro  
chę prze s tygn ie  wsypać 
3 ły ż k i u ta rte g o  pa rm e 
zanu, u b ić  4 ż ó łtk a  i 
w ym ieszać. Sosem tym  
oblewa się m ięsa, r y ­
by, ja ja  zap iekane póź 
n ie j w  p ie k a rn ik u . D la 
tego sos po w in ie n  być 
gęsty.

JA JA  N A D Z IE W A N E

UGOTOW ANE na tw a r 
do ja ja  p rze kro ić  na 
pó ł (wzd łuż), w y jąw szy 
żó łtka . Razem z szynką 
przepuścić je  przez ma 
szynkę do  m ięsa. Do 
fa rszu dodać m ajonezu 
w zg l. śm ie ta ny, musz­
ta rd y , so li I p ie p rzu  do 
;m aku . Farsz nakładać 
n r  b ia łka  T a k  p rzyg o ­
towane ja jk a  układać 
na pó łm isku ; na liś ­
c iach sa ła ty . Smaczne­
go.

• WÍ.M’ÜWI k

K IE D Y  w spółezsśni po 
w ieścłop isarze po lscy 
u n ik a ją  w spółczesnej te 
m a ty k i lu b  u s iłu ją  
przedstaw ić  ją  w  ł(an- 
typoiw ieścl’* — c z y te ln i­
c y  coraz ch ę tn ie j garną 
się do l i te ra tu ry  w spo­
m n ie n io w e j, zaw ie ra ją ­
cej ja k iś  k a w a łe k  au ­
te n tyczn e j rzeczyw is to ­
ści. Z  tego ty p u  l i te ­
r a tu ry  o d n o tu jm y  tu  
t n y  i,bestse lle ry”  1

,,POWRÓT DO JA M Y ”
J . P . G A W L IK A  — to  
p ie rw sza m on og ra fia  
s łyn n e j „J a m y  M icha 
l ik o w e j” , rozsław ionej 
przez Boya-Żeleńskiego, 
a l t  w c iąż jeszcze a ledo 
statecznie znane j. B y ła  
to  przecież p ra w d ziw a 
„aka de m ia  h u m oru ” , o 
n ie s łychane j — do da j­
m y  — żyw o tn ośc i: słusz 
n ie  stw ierdzono, Ce cle- 
lon ob a lo n lkow a  sa ty ra  
p rze trw a ła  sw o jo  ©fla­
r y ,  m a ło  k to  .pam ięta 
dziś o  —  u s łu ż o n y m  
skąd inąd — Hoeelcku, 
s io  p raw i©  wszysey ana 
ją  w ie rszyk  Boya o * -  
s iku , a jada jąoym  s,tray 
g ru szk i do poduszk i” .
J. P. G a w lik  w  sw oje j 
m o n o g ra fii, zaopatrzo­
ne j św ie tn ym i rysun ka  
m i 1 zd ję c iam i (wśród 
n ic h  Jedno, na  k tó ­
ry m  zna jdz ie m y niem a l 
w szystk ie  historyczne 
postacie ty c h  czasów, 
od Daszewskiego do 
Boya-Żeleńskiego), ze­

b ra ł m nóstw o n ie zm ie r­
n ie  In te re su jących  da ­
n ych  z  h is to r ii tego ka 
ba re tu , k tó ry  przez J 
la t  b y ł potężną in s ty tu  
c ją, k sz ta łtu jącą  op in ię , 
oba la jącą a u to ry te ty , ro  
dzącą now e s ław y.

D ru ga ze w spom n ia­
n ych  p o z y c ji — to  
„A N T O N I UNJECHOW- 
S K I O SO BIE I  IN ­
NYC H ” . Książkę napisa 
ła  c ó rka  znakom itego, 
popu larnego rysow n ika  

i  m alarza , K ry s ty n a  U- 
niechow ska, w  „zastęp­
s tw ie ”  o jca , gardzące­
go p ió re m . U niechow ski 
w iększość życ ia  spędził 
w W arszaw ie, z nią 
zw iąza ł się na jserdecz­
n ie js zym i w ięzam i, jego 
b a rw n y , n ies łychan ie  
ż y w y  i  c ie ka w y  opis 
s to lic y  z  okresu m iędzy 
w ojennego a także z 
o s ta tn ie j doby czyta się 
„ je d n y m  tchem ”  — i  *  
dużym  po ży tk iem : w 
książce oddano znako­
m ic ie  a tm osferę Warsza 
w y , że specja lnym  u- i i  
w zględn ieniem  środ ow i- f l  
ska m a la rsk ie j cygane­
r ii .

Ś w ie tn y  p isa rz  J A N  PA  
8A N D O W S K I w  c y k lu  
p ię knych  opow iadań 
port o g ó ln ym  ty tu łe m  
„W R ZEŚ N IO W A NOC”  
sięgk pam ięcią do tra ­
g icznych przeżyć ostat 
n ie j w o jn y . O pisuje swo 

ją  — odbytą  w raz z 
tys iącam i rod akó w  — 
w ędrów kę po w rześn io­
w y c h , zasłanych tru p a ­
m i po lsk ich  drogach, 
m ów i o  p e łnych  grozy 
przeżyciach o k u p a c y j­
n ych  s ty lem , k tó ry  u- 
znać ju ż  trzeb a  za k la ­
syczny, dz iw n ie  ko n tra  

s tu ją cy  z o k ru tn y m  i 
ba rba rzyń sk im  czasem.
Ten k lasyczny spo kó j 
op isu n ie  oznacza wca- 
le beznam iętności, uta 
jvn a  w n im  je s t w ie l­
ka , p rze jm u ją ca  siła,

P rze jdźm y do Innego,
n ie m n ie j popularnego 
dziś ty p u  li te ra tu ry  au ­
te n tyczn e j. W w yda n iu  
P IW  w yszła doskonała 
ks iążka angie lskiego 

.dzienn ikarza Bas ila  Da- 
w ldsona p t. „S T A R A  
A F R Y K A  N A  NOWO 
O D K R Y TA ” . O A fryce  
ja k o  ko n tyn en c ie  p rz y ­
szłości m ów i dz iś  ca ły  
św ia t. M a ło  jed na k  w ie 
m y  o h is to r ii A f r y k i,  
k tó rą  tra d y c y jn ie  w yo­
brażam y sobie ja k o  
k ra j „d z ik ic h  lu d z i”  — 
a przecież je s t to  zupel 
nie fa łszyw o . N ie  m ó­
w iąc ju ż  o Eg ipcie — 
rów nież i Inne k r a j '  
a fry k a ń  k ie : Sudan, F 
tio p ia , Rodezja osiągn- 
ly  przed tys iącem  la t 
stopień rozw o ju  k u ltu ­
ra lnego, n ie w ie le  lub  
wcale n ie  ustępujący 
ku ltu rze  europejskiego 
średniow iecza. (j)
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